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w Szanghaju
y M Ętz Niantsskwan przeszła 13 razy z rąk

rano na froncie szan- pończycy wreszcie cofnęli się. tra- 
cąc przy tym w górach dużo amu 
nicji i  23 działa polowe. Chińczy­
cy przeszli do przeciwnatarcia, 
lecz Japończycy otrzymali świeże 
posiłki i odbili atak chiński. W  cią 
gu ostatnich pięciu dni walki w 
tym rrjone trwają bez przerwy.
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walczącej w Szansi, nadesłało do 
Szanghaju telegram, zawiadamia­
jący. iż Japończycy zaczęli używać 
na froncie w  Szansi pocisków z 
gazami trującymi. Dowództwo 8 
armii zwróciło się do społczeń- 
sfwa Szanghaju z apelem o moż­
liwe zaopatrzenie żołnierzy w 
maski przeciwgazowe.

Ponure rekordy sowieckie
44 nowych wyroków śmierci i fala nowych aresztowań

Według doniesień z Moskwy 
rozstrzelano w tych dinlach na te- 
rlytorfum ZSSR. 44 osofljy.
ARESZTOWANIE JAKOWLEWA, 

BUBNOWA I TUPOLEWA.
W Moskwie krążą uporczywe 

pogłoski, które w  kołach oficjał- 
\ nych trudno sprawdzić, iż były 
ludowy komisarz oświaty Bub- 
now oraz przewodniczący wydzia 

iłu  rolnego w  centralnym komite-

Utworzenie Mongolii japońskiej
Koncentracja wojsk sowieckich w Mongolii sowieckiej
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Agencja japońska Domei dono­
si: W  Suyuanie rozpoczęły się
wczoraj rano trzydniowe obrady 
kongresu wewnętrznej Mongolii. 
Obrady toczą się w gmachu rady 
m iejskiej. Bierze w  nieb udział 
50 delegatów, reprezentujących 
5 lig  mongolskich, liczących 3 m i­
liony członków — Mongołów oraz 
pół miliona Chińczyków. Po ucz­
czeniu pamięci Dżingis-Chana(!) 
minutą milczenia przystąpiono 
do porządku dziennego obrad.

Ks. Teh, szef mongolskiego rzą 
du wojskowego powitał kongres, 
zaznajamiając jego uczestników 
z programem obrad. Delegaci za­
proponowali zmianę obecnego

ustroju wewnętrznej Mongolii, 
rządzonej przez „komisję po­
kojową" na ustrój autonomicz­
ny wewnętrznej Mongolii, co jed­
nomyślnie zostało uchwalone 
przez zgromadzenie.

Marionetka japońska ks. Teh 
w wywiadzie, udzielonym przed­
stawicielom prasy podkreślił nie­
bezpieczeństwo penetracji wpły­
wów komunistycznych. Narody 
azjatyckie w ciągu wieków — po­
wiedział ks. Teh —  uginały się 
pod jarzmem ludzi rasy białej. 
Obecnie Mongolia musi pod egi­
dą Japon ii(!) wziąć udział w od­
budowie w ie lk ie j Azji. Japonię 
Teh określił jako jedyną stabili­

zacyjną potęgę we wschodniej 
„Niczi Niczi Szitnbun" donosi 

na podstawie opowiadań podróż­
nych, którzy przybyli do Charbinu 
przez Syberię o koncentracji wojsk 
sowieckich w  Mongolii zewnętrz­
nej. Kolej syberyjska, jak opowia­
dają podróżni, jest zapełniona 
transportami wojskowymi, które 
kierują się w  stronę Mongolii mię­
dzy Krasnojarskiem i Nowosybir­
skiem. Pociąg międzynarodowy w 
Krasnojarsku został umieszczony 
na bocznym torze, gdzie stał przez 
36 godzin. Podróżnym zabroniono 
opuszczać wagony. W  tym czasie 
przez stację przejechały liczne tran 
sporty wojskowe.

Biblia kryje tajemnicę
zagadkowego zaginięcia gen. Millera

Francuskie władze sądowe, pro 
wadzące śledztwo w  sprawie za­
ginięcie gen. Millera, dokonały 
sensacyjnej rewizji w cerkwi ro-

O a z y  t r u ją c e  
Przełamać opór Chińczyków
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syjskiej w  miejscowości Ozoir la 
Falliere, gdzie mieści się willa, w 
której mieszkał gen. Skoblim z 
żoną. W  czasie rewizji — jak już 
podaliśmy — znaleziono biblię, na 
leżącą do Skoblinów. Otóż wed­
ług przypuszczeń policji, biblia ta 
kryje w  sobie zagadkę szyfru, ja ­
kiego używał Skoblln celem po­
rozumiewania się z przedstawi­
cielami obcego wywiadu. Uwagę 
francuskich władz sądowych zwró 
cił bowiem fakt, iź żona Skoblima, 
Plewiicka, przebywająca w wię­
zieniu, poczęła ostatnio uporczy­
wie domagać się dostarczenia tej 
biblii. To nasunęło domysły, iż 
Plewicka chce otrzymać egzem­
plarz tej biblii po to, by ze swej 
strony skomunikować się za po­
średnictwem znanego jej szyfru 
ze swymi protektorami lub też by 
usunąć z b ib lii to wszystko, co

mogłoby naprowadzić na odkrycie 
szyfru.

„Le Journal" informuje, iż pop 
cerkwi z Ozoir la Failliere, który 
ostatnio odwiedzał Plewicką w 
więzieniu w  charakterze spowie­
dnika, podejrzewany jest również 
o współpracę z GPU.

„Le Journal" kontynuując an­
kietę na temat zaginięcia gen.. M il 
lera, ogłasza wiadomość, Iż w  no 
tesie gen. Skoblina, znajdującym 
się w  posiadaniu władz sądowych, 
znaleziono szereg wskazówek, z 
których wynika, iż Skoblin pro­
jektował porwanie poza gen. M il- 
lerem jeszcze jednego wybitnego 
przewódcy emigrantów rosyj­
skich, byłego generała, znanego 
pisarza wojskowego. W  notesie 
tym znaleziono bowiem plan roz­
kładu mieszkania tego generała z 
adresem. Dzienik nazwisko gene, 
rała zachowuje w  tajemnicy.

cie partii Jakowlew, członek CIK-u 
ZSRR. zostali aresztowani. Za­
znaczyć należy, że Jakowlew jako 
komisarz rolnistwa prowadził w 
sposób bezwzględny kolektywi­
zację wsi. W Iipcu r. b. Jakow­
lew wystąpił jako referent projek 
tu ordynacji wyborczej.

Krąży również pogłoska, że inż. 
Tupolew, konstruktor samolotów, 
który m. in. skonstruował aparat 
ANT. 25, został aresztowany.
ZNOWU ODMOWA POWROTU 

DO ZSSR
Członek korespondent akademii 

nauk ZSSR., fizyk prof. Gamow, 
który w  r. 1933 został delegowa­
ny na kongres fizyków w  Bruk­
seli, a następnie po dłuższym po 
bycie w Paryżu wyjechał do St. 
Zjedn., odmówił powrotu do 
ZSSR. mimo kilkakrotnych we­
zwań. Grupa fizyków sowieckich 
wystąpiła z wnioskiem o wyklu­
czenie Gamowa z grona członków

akademii. Przypomnieć należy, 
że w  grudniu r. ub. dwóch człon­
ków akademii nauk, a mianowi­
cie prof. Cziziinbajew i Ipadiew, 
również odmówili powrotu do 
ZSSR. i zostali wykluczeni z gro­
na członków akademii.

UCIECZKA Z CZERWONEJ 
ARMII.

W  Konstancy w yłow iono  łódź, w  k tó  
re j znajdowało się dwóch żo łn ie rzy  so­
w ieckich w  mundurach. Jeden z n ich  
b y ł ju ż  nieżywy, d ru g i zaś znajdow ał 
się w stanie ostatecznego wycieńczenia. 
Z  opowiadań ocalonego w ynika, że v- 
c ie k ł on z Odessy teraz ze swym towa> 
rzyszem na zw yk łe j ło d z i, n ie  mogąc 
znieść stosunków, panujących u> 26-ym 
p u łku  strzelców granicznych, w  k tó rym  
obaj s łuży li. W  c h w ili, k iedy łó d ź  wy­
p ływ a ła  z portu, jeden z uc iek in ie rów  
został ciężko postrze lonl przez wartę 
nadbrzeżną i  zm arł po 7 dniach żeglugi 
na k ilk a  godzin przed przybyciem  do  
Konstancy.
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Wybory w Australii

Narada kierowników
związku Legionistów i P. 0. W.

Dziś, jak donosiliśmy, odbywa 
się w gmachu Prezydium Rady Mi 
nćstrów w Warszawie narfcda 
„starszyzny legionowo - peo w lac­
k ie j" ,że użyjemy wyrażenia „Ga­

zety Polskiej".
W  napadzie mają uczestniczyć 

p. marsz. Edward Smigły-Rydz 
p. pułk. Adam Koc, szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

W  ub. tygodniu odbyły się wy­
bory do parlamentu australijskie­
go. Zakończyły się one zwycięst­
wem Rządu Lyonsa, burżuazyjnego 
Rządu, reprezentującego dwa stron 
nictwa: zjednoczoną partię Austra 
lii, która otrzymała 27 mandatów 
(poprzednio 31) i t .  zw. partię kra 
jową, która zdobyta 16 mandatów 
(poprzednio 15).

Partia Pracy zdobyła 31 man­
daty, o trzy więcej, niż posiadała 
przed tym.

Wybory zasługują na uwagę ze 
względu na jeden bardzo znamien­
ny szczegół.

Partia Pracy spodziewała się 
zwycięstwa i wszystko przemawia­
no za tym, że osiągnie to zwycięst­
wo i że robotnicy utworzą nowy 
Rząd.

Niestety, wojna japońsko - chiń­
ska wprowadziła rozdźwięk w szc 
regi robotnicze. Podczas, gdy 
związki zawodowe stanęły na sta­
nowisku światowego ruchu zawo­

dowego i potępiły najazd Japonii 
na Chiny, to Partia Pracy popełni­
ła ten btąd, że wypowiedziała się 
za neutralnością w wojnie chińsko- 
japońskiej, odosobniając się w ten 
sposób od stanowiska Partii Pra­
cy w metropolii i innych dominiów 
angielskich.

Ten błąd umiejętnie wyzyskał 
Lyons, sprowadzając walkę wybor­
czą na teren polityki zagranicznej, 
wykazując, że Australia jest rów­
nież zagrożona przez imperializm 
japoński i że Australia może się o- 
bronić jedynie przez wzmocnienie 
swej siły zbrojnej i w ścisłym przy 
mierzu z si!*ą zbrojną macierzy.

Hasło to — zresztą słuszne — 
wzięło górę i wyborcy, zdezorien­
towani sporem wśród dwu odła­
mów ruchu robotniczego, poparli 
dotychczasowy Rząd.

Wybory do Senatu dały Partii 
Pracy wynik pomyślniejszy, niż do 
Sejmu. Szczegółów dotąd brak.

Lotnik japoński 
przed sądem chińskim

Nasze zdęcie przedstawia wziętego do nńwoli lotnika japońskiego 
(w  biaJym stroju) w  chwili składania zeznań przed chińskim są. 
dem Dołowym.
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Uchwały VI Kongresu Związków Zawodowych w Polsce

Młodzież i ruch kobiecy
Przeciwko związkom niezrzeszonym

i.
VI Kongres Związków Zawodo­

wych w Polsce przypominając u- 
chwaly Kongresów poprzednich 
w sprawie młodzieży robotniczej 
i ruchu kobiecego — potwierdza 
jeszcze raz, że skupienie w szere­
gach Związków Zawodowych 
młodzieży robotniczej oraz kobiet 
— jest nieodzownym warunkiem 
rozkwitu sił Alasy robotniczej i 
nieodzownym warunkiem jej zwy­
cięstwa.

Zwłaszcza dziś, kiedy cała reair 
cja i obóz kapitalistyczny czynią 
wytężone wysiłki, by zdobyć 
wpływ na kobiety i na młodzież 
skupienie ich i zorganizowanie 
pod sztandarami ideologii socjali­
stycznej jest koniecznością.

Celem umożliwienia młodzieży 
robotniczej organizowania w sze­
regach związkowych — Kongres 
zaleca wszystkim stowarzyszonym 
związkom poczynienie znacznych 
dla nich ulg w opłatach składko­
wych tafc, jak to już niektóre zwią 
zki uskuteczniły.

Kongres zwraca uwagę KCZZ i 
stowarzyszonym związkom na ko. 
nieczność popierania robotniczego 
sportu, ruchu czerwonego harcer. 
stwa, R. T. P. D. i TUR-a i analo­
gicznych organizacyj bratnich o- 
raz otoczenia opieką każdej pra­

cy poświęconej wychowaniu mło­
dzieży w duchu walki klasowej, 
międzynarodowej solidarności ro­
botniczej, walki o wolność—prze­
ciw faszyzmowi.

Celem przeprowadzenia tych żą­
dań VI Kongres Zwr. Zawodowych 
poleca Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych powołania do 

1 życia Wydziału dla spraw Mło­
dzieży Robotniczej oraz Wydziału 
dla Spraw Kobiet, wyposażonych 
w odpowiednie uprawnienia w kie 
runku jaknajbardzi ej skutecznej 
ich działalności.

Kongres wskazuje KCZZ i sto. 
warzyszonym związkom na nie­
zbędność wysuwania zarówno w 
ogólnej akcji propagandowej, jak 
i przy każdej konkretnej walce 
ekonomicznej postulatów młodego 
pokolenia klasy robotniczej i po­
stulatów kobiet.

II.
W SPRAWIE ZWIĄZKÓW 

SEPARATYSTYCZNYCH.
VI Kongres Związków Zawodo- 

wych stwierdza, że wszelkie zwią 
zki zawodowe separatystyczne 
(Odrębne) o charakterze partyjnym 
narodowościowym czy lokalnym, 
są szkodliwe.

Wobec tego VI Kongres Zwląz. 
ków Zawodowych wzywa Komi- 
sję Centralną Związków Zawodo.

wych do bezwzględnego przeciw­
działania tworzeniu i popieraniu 
tego rodzaju organizacyj.

*

Uchwała osobna Kongresu 
zajmuje stanowisko jasna w 
sprawie Berezy Kartuskiej i w 
ogóle w sprawie represyj.
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Preparat równorzędny z ng/lepstymt 
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DASZYŃSKI.
Zbliża się dzień pierwszej rocz­

nicy zg&nu tow. Daszyńskiego. 
Cały nasz ruch socjalistyczny, 
we wszystkich jego odgałęzie­
niach organizacyjnych, uczci tą 
pierwszą rocznicę żałobnymi ob­
chodami. Zarząd Gł. TUR-a np. 
dał w tym kierunku zlecenie wszy­
stkim swym oddziałom. W W ar­
szawie wielka akademia ma się 
odbyć w połowie listopada, w 
związku z posiedzeniem Rady Na­
czelnej PPS. W Białej — Bielsku 
(Daszyński zmarł w pobliżu Biel­
ska) akademia odbędzie się 31 bm.

Nasz dziennik poświęca roczni­
cy zgonu specjalny numer 31 bm. 
Pozostała prasa socjalistyczna 
również poświęca rocznicy spe­
cjalne wspomnienia. Np. „Kole­
jarz -  Związkowiec" wydał piękny 
numer specjalny. Edward Szymań­
ski drukuje ładny wiersz. Kończy 
tak:

CODZIEŃ DUMNIEJ,
CODZIEŃ ZUCHWAŁEJ 
PO SŁOŃCE!
PO ZYCIE!
PO WOLNOŚĆ!

„INICJATYWA"...
„Dziennik Narodowy" we wstę­

pnym artykule odpowiada tym,
ranac

W dniu 1 listopada zwyczajem dorocznym STOWARZYSZENIE 
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH w Warszawie organizuje pochód 
na stoki cytadeli, na miejsce straceń, by złożyć hołd pamięci 
poległych za Socjalizm, za Niepodległość, za Wolność.

Zbiórka — o godz. 11 m. 30 r. przed lokalem warszawskim Sto­
warzyszenia, ul. Senatorska 36.

którzy krytykowali wyniki osta­
tniego posiedzenia Rady Naczelnej 
stronnictwa, a specjalnie w wy­
braniu adw. Kowalskiego na pre­
zesa dopatrywali się zwycięstwa 
„młodych" i kierunku bardziej nie­
przejednanego, bezwzględnie anty 
semickiego. Krytykując tę krytykę, 
„Dziennik Nar." z dumą oświad­
cza, że stronnictwo wprawdzie nie 
sięgnęło jeszcze po władzę, ale już 
buduje „fundamenty państwa naro 
dowego" i daje „inicjatywę" róż­
nym poczynaniom innych forma- 
cyj politycznych.

Trzeba objektywr,fe stwierdzić, 
że w tym powiedzeniu jest trochę 
prawdy. Gdy obserwujemy „ideo­
logiczne" wystąpienia niektórych 
prawicowych grup sanacyjnych, 
wiadomą deklarację, artykuły „Ju­
tra Pracy", pismo młodzieżowego 
sektoru, niektóre mowy sejmowe 
etc., widzimy jasno, że o tradycji 
legionowej mowy tam nie ma. In­
spiracja natomiast endecka wido­
czna. Doszło już do tego, że pisa­
ło się o tym, iż dwa są źródła obe 
cnej ideologii sanacyjnej: czyn le­
gionowy i myśli Dmowskiego...

Wywołało to protesty i niechęć 
w kołach legionowych. Wielu ode 
szło do organizacyj demokratycz­
nych. Ostatni wywiad płk. Koca 
starał się rozproszyć wątpliwości 
i zapowiada reorganizację .mło­
dzieżowego sektoru.

Ale fakt zostaje faktem: „inicja­
tywa" endecji zrobiła swoje. I 
trwa dalej.

I „CZAS" PEŁEN
Ten stan w  „Czasie 
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Głos niemieckich sfer workowych
Wyżsi oficerowie niemieckiej 

Reichswehry zfożyli memoriał, bę­
dący aktem potępienia dla inter­
wencji niemieckiej w Hiszpanii. 
Jak zapewnia prasa paryska, me­
moriał ten został szeroko rozkol­
portowany pomiędzy wybitnymi o- 
sobistościami ze sfer politycznych 
i wojskowych, wśród których wy­
warł duże wrażenie.

Potępiając sam fakt interwencji, 
która Niemcom nie przyniesie żad­
nych pozytywnych rezultatów, me­
moriał stwierdza ponadto, iż woj 
na w Hiszpanii dowiodła, iż „b?ys 
kawiczna wojna" z szybkim zakon

czeniem możliwa jest tylko w teo­
rii, ale w praktyce jest nie do u- 
rzeczywistnienia. Doświadczenie 
to podziałało uspokajająco na pań 
stwa zachodnie, które obawiały się 
właśnie ze strony Niemiec „błyska­
wicznego" ataku.

Wreszcie wyniki wojny hiszpań­
skiej podziałały deprymująco na 
społeczeństwo niemieckie w tym 
sensie, że uzbrojenie niemieckie, 
na które naród wydał miliardy, 
wcale nic okazało się w praktyce 
tak wspaniałe; daleko mu do dosko 
nałości.

Włosów wypadanie,łupież
.iące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski, 
Królewska £5. P rzy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

Sowietom znudziło się dopłacać
do komedii nieinterwencji

W nocie doręczonej lordowi Ply 
mouth, ZSSR. zawiadomił komitet 
nieinterwencji, że nie będzie pono­
sić żadnych dalszych kosztów, 
związanych z polityką nieinterwen 
cji oraz utrzymaniem kontroli lą­
dowej i morskiej w Hiszpanii. To 
postanowienie ZSSR, które nastą­
piło po dłuższej rozmowie pomię­
dzy min. Edenem i ambasadorem 
sowieckim Majskini, wywołało du­

że wrażenie w kołach politycz­
nych. Pomimo to w kołach tych 
utrzymuje się przekonanie, że nota 
ta nie jest jednoznaczna z wycofa­
niem się Rosji Sowieckiej z komi­
tetu nieinterwencji, lecz, że zawie­
szenie płatności należy traktować 
zupełnie oddzielnie od dalszego 
udziału ZSSR w komitecie nieinter 
w en cji.

Echa mowy Mussoliniego
w e  F r a n c j i

Mowa Mussoliniego została na 
ogół chłodno przyjęta nie tylko 
przez francuską prasę lewicową, 
co jest rzeczą zrozumiałą, lecz na­
wet p«eęz dzienniki prawicowe, 
sympatyzujące skądinąd z rządem 
faszystowskim. Niezadowolenie wy 
wołał w pierwszym rzędzie ustęp 
przemówienia, w którym Mussoli­
ni dom aga^ię kolonii dla Niemiec.
Dziennik „Epoque“ zaznacza iro-

Podziękowanie
Robotnicze Towarzystwo Przy­

jaciół Dzieci składa podziękowa­
nie adwokatowi Adamowi Gnoiń- 
skiem u  z Lublina za bezinteresow 
ne sporządzenie aktu umowy dla 
Towarzystwa i  zrzeczenia się na­
leżnego honorarium .

nicznie, że Mussolini miał dosko­
nałą sposobność, aby wykonać 
szlachetny gest i ofiarować Niem­
com podział zdobytej niedawno 
przez Włochów Etiopii. Artykuł 
kończy się stwierdzeniem, że za­
gadnienie kolonialne zostało wy­
sunięte nie tylko przez Niemcy, ale 
i przez Włochy i że po zniesieniu 
klauzul finansowych i wojsko­
wych Traktatu Wersalskiego wy­
suwane są obecnie żądania najtru­
dniejsze do uregulowania.

Obca raka
w Naroku

Według otrzymanych doniesień 
z Casablanki, we czwartek wy­
buchły w Oudjada nowe zaburze­
nia. Kilkuset tubylców stoczyło 
bitwę z policją, która chciała roz­
wiązać pochód demonstracyjny. 
Aresztowano kilkanaście osób. W 
Oranie poFcja była obrzucona gra 
dem kamieni przez tubylców. Po­
licjanci byli zmuszeni do użycia 
broni. Liczba rannych wynosi oko 
ło 30 ludzi. W godzinach popołu­
dniowych demonstracje się powtó 
rzyły, lecz. policja rozproszyła ma­
nifestantów. W  Fezie wybuchła 
bomba na ulicy, w chwili gdy pe­
wien miody tubylec chciał ją pod­
nieść, aby zanieść na posterunek 
policji. Został on zabity na miej­
scu, a 6 osób odniosło cięższe lub 
lżejsze obrażenia. W  mieście pa­
nuje spokój, lecz w obawie no­
wych rozruchów posterunki policji 
i wojska zostały znacznie wzmo­
cnione. W Marakcsz tubylcy usiło 
wali zorganizować manifestację, 
lecz policja nie dopuściła do żad­
nych ekscesów. Jeden z głównych 
agitatorów nacjonalistycznych Ah 
med Szarki został skazany na dwa 
lata więzienia.

W rocznicę śmierci
Jerzego Michałowicza

NA CENTRALNY INSTYTUT 
KULTURY FIZYCZNEJ 

im. J. MICHAŁOWICZA.
Zamiast kwiatów na grób dla 

uczczenia pamięci Dr. J. Michało­
wicza:

Niewolscy zł. 5.
Zdrojewscy zł. 2.
Zarząd Gł. Zw. Robota. Stow. 

Sportowych zł, 100.
Kazimierz Pużak zł. 15.

Marysia, Ewumiia, Jureczek zł. 50.

W pierwszą rocznicę śmierci 
składam zł. 20 na fundusz budo­
wy Robotniczego Instytutu Kultu­

ry Fizycznej im Jerzego Michało­
wicza, wzywając ob. ob.: Kazimie 
rza Domosławskiego, Tomasza 
Marciniaka, Felicjana Michalskie, 
go, Stanisława Tołwińskiego j Jó 
zefa Wiśniewskiego, aby pośpie­
szyli z datkiem na tenże cel j wcią 
gnęłi do akcji, tych, którym pa­
mięć Jurka jest drogą.

Robotniczy Instytut Wychowa­
nia Fizycznego im. J. Michałowi­
cza musi stanąć wysiłkiem ludzi, 
którzy żyli j współpracowali w 
tworzeniu Jego wielkiej spuścizny.

S tan is ław  Jaw orek .

Ostrzeżenie dla marynarzy
M iędzynarodówka Transporlowców

zwraca się z  apelem do marynarzy, by 
nie. przyjmowali pracy na statkach nie­
mieckich,

W ostatnich czasach coraz częściej 
mnożą się wypadki dezercji zc statków 
niemieckich marynarzy, oraz służby 
okrętowej. Dzieje się to w ten sposób, 
ze gdy statek zatrzyma się w drodze 
w którymkolwiek porcie marynarze i 
ludzie z obsługi, dostawszy się na ląd,

„Piętnowanie* Żydów niemieckich

Sprostowanie
Artj kuł w numerze wczorajszym p. t. 

„Prawo azylu zagrożone" podpisano 
przez pomyłkę: (jm b.).

Artykuł jest skrótem artykułu z biu­
letynu Międzynarodówki Socjalistycz­
nej.

Do Londynu nadeszła z Paryża 
wiadomość, że władze hitlerow­
skie mają wkrótce wydać nakaz 
„piętnowania Żydów w postaci 
żółtej łaty, którąby Żydzi musieli 
nosić na swym ubraniu.

Takie żółte łaty służyły do pięt­
nowania żydów w średniowieczu. 
Hitlerowcy, którzy w wielu innych 
dziedzinach wskrzeszają średnio­
wiecze, mogą też wskrzesić źófte 
łaty.

Hitlerowcy jednak obawiają się

gorszącego wrażenia za granicą i 
dlatego ich nakaz nie ukaże się 
oficjalnie w Berlinie, gdzie prze­
bywa wielu cudzoziemców, lecz 
władze prowincjonalne otrzymają 
wolną rękę w stosowaniu „żóJtej 
łaty". Spodziewają się, że w wie­
lu miejscowościach nakaz zostanie 
wprowadzony i Niemcy hitlerow­
skie zbogacą się o jeszcze jedną 
zdobycz kulturalną, ku chwale ra­
sy nordyjskiej i „Trzeciej" Rzeszy.

Ruzkradanfe dzieł sztuki
U pierwszych dniach b. m. zgi­

nał z  miejskiego m uzeum w L ip ­
sku bezcenny obraz Łukasza Cra- 
nacha „Mojżesz s dziesięciorkiem  
przykazań“.

Powstał w ielki huczek i po k il* 
ku dniach policja znalazła obraz 
spakowany w koszyk w oddziale 
nadawczym dla posyłek w filii  
pocztowej Nr. 17 na dworcu Głów 
nym  w Lipsku.

K oszyk nie był zaadresowany.

Widocznie złodziej, który obraz 
skradł, przypuszczał, że poczta 
sama będzie wiedziała, komu  
obraz przesłać.

Znamienne, że prasa faszystów  
ska, która rozdziera szaty z powo­
du rzekomego barbarzyństwa 
„czerwonych“ :v Hiszpuni, jakoby  
niszczących dzieła sztuki, fakt 
okradania galeryj niemieckich zu  
pełnie przemilczała.

więcej nie wracają na pokład. Głów­
nym■ powodem ucieczki jest zły wikt 
na statkach niemieckich i traktowanie 
marynarzy jak niewolników.

Często zdarza się też, ie  kapitanowie 
statków niemieckich wysadzają na ląd 
marynarzy niezadowolonych z warun­
ków pracy w takim miejscu, gdzie ma­
rynarz nie ma widoków uzyskania pra­
cy.

Międzynarodówka Transportowców 
uprzedza marynarzy, iż po zaangażowa­
niu się do służby na statku hitlerow­
skim, należy przed wyruszeniem w dro­
gę zarejesrować się w miejscowym orga­
nizacji transportowców oraz u miejsco­
wego konsula swego kraju.
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Pani Czang-Kai-S*jf,
padła ofiarą hetastrofy samotno

Żona marszałka C za n g -K a i-S zc-  
ka, uda jąc się z Nankinu na front 
szanghajski, padła ofiarą kata­
strofy samochodowej. Skutkiem 
defektu w samochodzie, uderzył 
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Pani Czang-Kai-Szek, której to­
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M. NIEDZIAŁKOWSKI.

N A  R A T Y  od 4  zł. MIESIĘCZNIE
m ożna zelek try fikow ać sw o je  gosp o d ars tw o  dom ow e

■llillillf OPIEKACZ

D o k u m e n t y
Odpis

Siedlce, dn. 25 października 1937 r. 
INSPEKTORAT SZKOLNY 
SIEDLECKI Nr. 5738-37.
Składki na rzecz Z. N. P.

Do
Pana

płatnika (czki) nauczycielstwa 
w

Jak  wynika z treści pisma Min, W. 
R. i O. P. z dnia 20.X. 1937 r. N r. BP. 
t- j. _  746/37, zawieszenie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego na podsta­
wie a rt. 16 i 25 prawa o stowarzyszę 
niach nasunęło w terenie wątpliwości 
co do sposobu dalszego pobierania 
składek na rzecz Związku.

W związku z tym  Ministerstwo za­
wiadamia, że nie zamierza wydawać 
jakichkolwiek zarządzeń w sprawie 
zmian w dotychczasowym trybie po­
bierania tych składek. Sposób pobie­
rania tych składek w różnych obw©

składek, ściśle rejestrować w celu spo 
rządzenia przez Inspektorat Szk°lny 
—Ministerstwu imiennego 'eh wyka­
zu.

Na podstawie tegoż zarządzenia 
Ministerstw?. °raz polecenia K urato­
rium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dnia 2310. 1937. Nr. O-pf. 54/37, 
zwracam PP. Płatnikom uwagę na 
postanowienia a rt, 25 pragmatyki 
nauczycielskiej i  p°uczam o koniecz­
ności pełnienia nadal czynności, do ja  
kich zobowiązali się na rzecz organi­
zacji, których to  czynności zaprze, 
stać mogą dopiero po uzyskaniu FOR 
MALNEGO zw°lnienia przez OBEC­
NE Władze Związku. W wypadkach 
naruszenia pod tym względem OBO­
WIĄZKÓW SŁUŻBOWYCH, w szczc 
gólności zaś w wypadkach zatrzyma, 
nia zebranych składek lub przekaza­
nia ich p°d niewłaściwym adresem, w 
stosunku tU winnych będą bezzwłocz-

dach jest niejednolity i podczas, gdy 'n ie  stosowane odpowiednie RYGORY 
w niektórych obw°dach potrącają SŁUŻBOWE.

cena 25 I 37 zł.

SUSZKA
d o  w ł o s ó w  

cena 58 zł.

PIECYKI
cena od 14 z ł.  
„Sł0ŃCE'od21zf. 

O dbłyskow y  
od 30 zł.

GRZAŁKA
n u r k  o w a
cena od 8?2 zł.

MAS7YNKA
d o  k a w y  

cena 50 zł.

ŻELAZKO
cena od 1212zł.

PŁYTKA
cena od 23 zł.

KUCHNIA
cena od 260 zł.

IWBRYK
cena od 21 zł.

SPRZEDAŻ RATALNA, POKAZY, INFORMACJE
PRACOWNIA N A PR A W Y  GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH
w S A L O N I E  E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J
w godz. od 10-eJ do 19-ej, ul. Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej)

Świat na wulkanie
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składki zwyczajowo Inspektoraty 
Szkolne, w innych potrąceń d°k°ny- 
wują płatnicy rejon°wi (tak  jest i w 
obwodzie siedleckim); w innych wre­
szcie potrącanie składek odbywa się 
bez udziału inspektoratu, względnie 
płatnika rejonowego, przez specjalne­
go inkasenta Z. N. P.

W  obecnym okresie przejściowym, 
e więc do ukonstytuowania nowego 
Zarządu Głównego, jest zdaniem M i. 
nisterstw a wskazane, aby stosowany 
dotychczas tryb potrącania Omawia­
nych składek utrzym ać bez zmian. Z 
tego też wynika, że od dnia 1 listo­
pada b. r ,  aż do odwołania, PP. P ła­
tnicy obowiązani są w wypadku, gdy 
byli dotychczas inkasentami składek 
związkowych przekazywać je, Oczywi­
ście bezzwl°cznie, n a  rzecz centrali Z. 
N. P. w Vv'arsawie na konto P. K. O. 
Nr. 435, a na Kasę Samopomocy — 
według przyjętego w powiecie zwy­
czaju.

ponieważ potrącanie składek odby. 
wa się na podstawie pisemnych upo­
ważnień nauczycieli - Związkowców, 
zatem w celu zabezpieczenia PP. P ła­
tników i czł°nków przed możliwymi 
powikłaniami pieniężnymi, należy 
myśl zarządzenia M inisterstwa °sOby, 
któreby uchyliły się od uiszczenia

W związku z powyższymi zalece­
niami PP. Płatnicy zechcą w nieprze. 
kraczalnym terminie DO DNIA 3 LI­
STOPADA R. B. PRZESŁAĆ DO IN . 
SPEKTORATU WYKAZ IMIENNY 
nauczycieli » związkowców, uchylają­
cych się od uiszczenia składek na 
Z. N. P. oraz wyjaśnić:

1) jaki na terenie rejonu do chwili 
obecnej obowiązywał tryb p°bierania 
i przekazywania omawianych składek;

2) czy i  jakie sumy składek zebra, 
no w rejonie przy wypłacie poborów 
listopadowych oraz kiedy i p°d jakim 
adresem zostały te sumy przekazane.

Za ścisłe i terminowe wykonanie 
niniejszego czynię P ana(ią) OSOBI­
ŚCIE ODPOWIEDZIALNYM (.&). 

Inspektor Szkolny 
< _ ;  CZESŁAW GÓRSKI.

***
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nnnistrów faszyści

c i s s e SJi e u

nazyw ają mącicielami pokoju (!), 
prowokującymi wojnę i w ytykają 
ich palcem: Blum, Delbos, Campin- 
chi (minister m arynarki), Cot (mi­
nister lotnictw a), Violette, Moutet, 
Monnet i Auriol.

Tych ośmiu ministrów prasa  fa­
szystowska podejrzewa o nieprzy­
jazny stosunek do Mussoliniego i 
jego polityki hiszpańskiej.

Można sobie wyobrazić, jak  p ra ­
sa faszystow ska szalałaby w ra- 
razie zwycięstwa faszystów hisz­
pańskich. Już teraz widać, że 
zwycięstwo to byłoby ogromnym  
wzmocnieniem  faszyzmu francus­
kiego, któryby, w sparty pomocą 
Mussoliniego i H itlera, przypuścił 
generalny atak na demokrację fran 
cuską.

Dokument drukujemy dosłow­
nie. Podkreślenia — częściowo 
nasze. P. minister wyznań reli­
gijnych i oświecenia publiczne­
go pociągnie, oczywiście, tego 
p. inspektora Czesława Górskie 
go do odpowiedzialności, Ale 
my podziwiamy energię p . Gór­
skiego. Przecie ten  człowiek 
przewrócił za jednym zamachem 
do góry nogami:

1) obowiązujące w Polsce pra 
wo cywilne,

2) obowiązujący w Polsce ko 
deks karny,

3) ustawodawstwo stowarzy­
szeniowe,

4) p ra g m a ty k ę  służbow ą.
Herkules... z m iasta Siedlce.

DZIAŁ LEKARSKI
L e c z n i c e  

Elektoralna 32  
Jasna 20

WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 

Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

SPECJALNA LECZNICA CHORÓB

Ż O Ł Ą D K A  WATOOBY 
I PRZEMIANY MATERII. PRZE- 
ŚWIETLENIA. ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO 
Marszałkowska 99. Od 9 r . — 8

Niedziele 10 — 1. 35

Stosunki w Europie, a zresztą 
także na całym świecie pozosta­
ją  naprężone. A wraz z tym trwa 
niebezpieczeństwo wojny. Odprę­
żenie w Londynie, na Komitecie 
nieinterwencji? Tak, ale jest to 
odprężenie epizodyczne; zapewne 
ma rację „Populaiire", gdy tw ier­
dzi, że oświadczenia Grandiego 
(te  rzekome „ustępstw a11 w sp ra ­
wie „ochotników ") są manewrem, 
mającym na celu zyskanie na cza­
sie, aby gen. Franco mógł prze­
nieść sw e siły ź północy pod M a­
dryt...

Są dw a główne niebezpieczeń­
stw a wojny światowej, dw a mo­
żliwe źródła: w Chinach i w Hisz­
panii. Ale obydw a źródła łatwo 
sprow adzić do jednego, do agre­
sywnej postaw y obu głównych fa 
szyzmów, do polityki sławetnej 
„osi Rzym — B eT lin“ . Bo nawet 
w ojna w Chinach nie przerzuci się 
do Europy, chyba tylko w tym 
wypadku, jeśli Hitler zechce w y­
korzystać ewentualny konflikt ja ­
pońsko - sowiecki. Przyjrzyjmy 
się obu źródłom niebezpieczeń­
stwa.

W Hiszpanii „oś11 ma 3 główne 
cele na oku: 1) surow ce (na pół­
nocy Hiszpanii i w  M aroku); 2) 
osłabienie Francji przez stw orze­
nie prohitlerowskiego państw a na 
zachód od Francji i przez u trud­
nienie komunikacji Francji :  Afry 
ką, oraz sprow adzenia stam tąd 
wojsk kolonialnych; 3) osłabienie 
Anglii przez tarasow anie drogi do 
Indyj, Australii etc. przez Morze 
śródziem ne. To są główne cele 
osi w walce z blokiem państw  
dem okratycznych, w dążeniu do 
zwiększenia wpływu i prestiżu 
państw  faszystowskich. Jak  wi 
dać z powyższego wyliczenia ce 
lów, Francja jest bardziej bezpo­
średnio zagrożona, niż Anglia. 
Stąd różnice w taktyce obu 
państw  demokratycznych. Fran­
cja reaguje silniej, bardziej im 
pulsywnie. Ale trzym a się An 
glii, nie chcąc stw arzać rozłamu 
i rozumiejąc, że „oś‘ faszystow ska 
bardzo chciałaby taki rozłam spo 
wodować... W e Francji wciąż de 
batow ane są takie mocniejsze po 
sunięcia taktyczne, jak  otw arcie 
granicy hiszpańskiej itp. Ale F ran­
cja nie może się zdecydować, nie 
chce być izolowaną. I jeśli tak  
dalej pójdzie, Francja może otrzy

mać sąsiada - faszystę; to by po 
gorszyło strategicznie położenie 
Francji. W praw dzie i Anglia tra ­
ci, ale już „przyzwyczaiła się“ nie 
jako do stopniowego tracenia pre 
stiżu na Morzu śródziem nym ; przy 
pominamy, jak  to było z Abisy­
nią.

T ak  zarysow uje się istota pier­
wszego źródła niebezpieczeństw. 
Pew nego dnia now a intryga 
czy prow okacja faszystowskich 
państw  może łatw o doprow adzić 
do wybuchu. Pam iętam y dobrze, 
że przed niespodziewanym  w y­
stąpieniem Grandiego w Londynie 
atm osfera w Europie sta ła  się już 
bardzo duszną.

Drugim źródłem jest wojna w 
Chinach. Naturalnie, jeśli Japo­
nia istotnie ugrzęzła na czas dłuż­
szy, tym samym może nie zechce 
prow okow ać ZSSR., nie zechce 
powiększać liczby swoich w ro­
gów  i stw arzać sobie nowych tru 
dności. Ale to bynajmniej nie wy 
łącza konfliktu. Po pierwsze nie 
wiadom o, na czym polega tajna 
umowa japońsko - hitlerow ska; 
po drugie, możliwa jest prow oka­
cja, nie 2m ierzająca może do bez­
pośredniego spow odow ania woj­
ny (np. polityka Japonii w  Mon­
golii) ; po trzecie po prostu ZSSR. 
może w ykorzystać trudne położe­
nie Japonii, rozumiejąc, że m ane­
wry w  Mongolii (na razie wewnę 
trznej) 1 zdobywanie 5 północnych 
prowincyj Chin mają na celu pó- j 
źniejsze w ystąpienie zbrojnie nad 
Amurem i w Syberii.

To są te dwa główne źródła nie 
bezpieczeństw. Ale istnieją także 
inne. Czy Hitleria np. naw et bez 
związku z Japonią czy Hiszpanią 
nie w ystąpi przeciwko ZSSR? al­
bo Czechosłowacji? T ak  czy ina­
czej w szystkie ewentualne niebez­
pieczeństwa wojenne sprow adzają 
się do polityki bloku faszystow ­
skiego.

Rola POLSKI jest jasna. Jeśli 
jej napraw dę chodzi o pokój (a 
chodzić pow inno), polityka pol­
ska powinna państwom  faszystów 
skini nie ułatw iać wystąpienia, 
lecz utrudniać. Pozycja geografi 
czna Polski („ekran11 pomiędzy Hi 
fclerią a ZSSR. długa granica z 
Czechami) ten cel ułatw ia. To też 
należy uznać za poprostu nieprzy 
tom ną propozycję p. Bocheńskie­
go w niedawno wydanej książce

(o której niebawem napiszem y), 
aby Polska zajęła się — rozbiorem  
ZSSR. przy pomocy Hitlera. Dzi­
kie, niezmiernie niebezpieczne po­
mysły!

Czy polityka polska w tej trud ­
nej sytuacji europejskiej istotnie 
posuwa się po w skazanej linii nie 
popierania hitlerowskich pom y­
słów? W e Francji bardzo różnie 
o tym mówią... Oto przed nami 
książka G. Blondeła, nader um iar­
kowanego publicysty francuskie­
go p. t. „Burza nad  Europą". Na 
str. 72 czytamy melancholijną cha 
rakterystykę, zaczynającą się od 
słów: „W  Polsce wpływy niemiec 
kie są dziś pow ażne11...

Dziś blok pokojowy św iata: 
Francja, M. Ententa, Anglia, o sta ­
tnio Stany Zjednoczone i t. d. je s t  
bardzo silny. Chodzi tylko o to, 
by w ystępow ał solidarnie (jak  
Anglia z Francją w N yon). Tow. 
Blum lubi m aw iać: „perspektyw y 
wojny nie należy trak tow ać fata- 
listycznie — należy z nią w al­
czyć11. Słusznie. Ale jedyną nie­
mal szansą pokoju jest solidarne 
w ystąpienie wszystkich potencyj 
dem okratycznych i  pokojowych. 
W śród nich właśnie jest miejsce 
Polski!

K. CZAPIŃSKI.

1BOLU GŁOWY

mstorni*

PRZY PRZEZIĘBIENIU. 
CRYPIE.KATARZE

Do w s z y s l k ’ch
naszych kolporterów
Zawiadamiamy, że numer 

propagandowy na dzień 31.X i 
1.XI r. b,, będziemy wysyłali 
następująco:

1) do 50 egz. przez pocztę {z 
ile nie było innej dyspozycji).

2) ponad 50 — paczkami ko­
lejowymi.

Po odbiór paczek prosimy 
zgłosić się do urzędu pocztowe­
go, lub ekspedycji kolejowej.

ADMINISTRACJA.

i u t r o  u k a i e  s i ą

**sz wielki numer propagandowy
w  znaczn ie  z w ię k sz o n e j  objętości.  
W num erze —  szereg  artykułów  i prac przedstawicie l i  polsk iego  ruchu s o ­
c ja l is tycznego , ruchu ludowego, ruchu pracowniczego.

IU Odcinki, fe l ie tony , w yw iady ,  osta tn ie  w iadom ości i d e p e s z e .
1*1'ńlstracla nasza (Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80) przyjmuje zamówienia ogłoszenia

do godz.  12-ej  w p o ł udn i e .



Wojna przenosi się
na tereny Koncesji Międzynarodowej

Niebezpieczeństwo, że watki pod 
Szanghajem przeniceą się na te- 
t a i  koncesji międzynarodowej, 
wzrosło do najwyższego stopnia. 
Jak słychać, DOWÓDCY ODDZ1A 
ŁÓW ANGIELSKICH I AMERY­
KAŃSKICH ZWRÓCILI JAPOŃ­
CZYKOM UWAGĘ NA MOŻLI­
WOŚĆ, ŻE W WYPADKU OFEN 
SYYVY JAPOŃSKIEJ NA RZEKĘ 
SUCZAU, WOJSKA ANGIELSKIE 
1 AMERYKAŃSKIE MOGA ZO­
STAĆ ZAMIESZANE W DZIAŁA 
NIA WOJENNE. Walki odgrywa­
ją się tam obecnie w odległości 
kilkuset metrów od zachodniej 
gratncy koncesji międzynarodo­
wej. Oddziały japońskie oddzielo­
ne są od wojsk chińskich małymi 
rowami, wykopanymi na poczeka 
niu oraz umocnieniami, które ob­
sadzone zostały przez chińskie ka 
rabiray maszynowe. Główne siły 
Chińczyków zajęły stanowisko w  
fabrykach, znajdujących się nad 
linią kolejową, wiodącą do Hang- 
czau. Ofensywa japońska nad rze­
ką Suczau natraliiaby na wielkie 
trudności, albowiem przesiewie o- 
panowane jest przez chińade ka­
rabiny maszynowe, podczas kie­
dy urządzenia kolejowe koło Jes- 
sfield znajdują się pod obstrzałem 
innych chińskich karabinów maszy 
nowych. Japończycy podtrzymują 
chwilowo bardzo silny ogień ar­
tyleryjski wspierany przez działa 
japońskich okrętów wojennych.

yV CZAPEI NIE PODDAJĄ SIĘ!
Trzypiętrowy dom towarowy w 

Czapei, w którym b ro n i się od kil 
ku dni batalion chiński, liczący o- 
becnie już tylko 150 ludzi, miał 
zostać wysadzony w powietrze 
przez Japończyków w nocy z 
czwartku na piątek. Wydano o- 
strzeżenia do posterunków ame­
rykańskich i  angielskich ażeby 
posterunki te w porę się schro­
niły. C hińczykom  proponowano  
w  ciągu ostatnich dni wciąż jesz­
cze, że  to razie poddania się i  zło­
żen ia  broni, będą m ogli się schro­
nić na teren koncesji m iędzynaro­
dow ej. Ci jednak nie p rzy ję li 
p ro p o zycy j i  choć uznają sam i 
swą sytuację jako rozpaczliwą, 
wolą paść na polu  bitw y, niż 
schronić się tu koncesji m iędzyna­
rodowej. (A T E ).

Oddziały, które broniły się w 
Peng - Pu wycofały się, przekra­

czając Suczau. Generał Czu- 
Ya -  Czeu, dowodzący odcinkiem  
Tazang, zmuszony do odwrotu, 
popełnił samobójstwo.

.KOMUNIKATY JAPOŃSKIE
Dowództwo wojsk japońskich 

w Chinach donosi, że na froncie 
Szansi wojska japońskie zajęły 
Szimenkou 30 km. na połńdnio-za- 
chód od przesmyku Niangtsekuan. 
W północnej części prowincji 
Szansi wojska japońskie naciera­
ją na Sinkouczen (75 km. na pół­
noc od Tajuanu, stolicy prowin­
cji Szansi).

Na froncie szanghajskitn w oj­
ska chińskie wycofały się całko­
wicie ze stanowisk na północny 
zachód od Szanghaju w kierunku 
południowym. Oddziały chińskie 
zamierzają prawdopodobnie sta­
wić opór na 30-sto kilometrowym 
froncie: Kiating — stacja kolejo­
wa Nansiang — rzeka Suczau.

Na froncie południowym japoń. 
skie okręty wojenne i lotnictwo

przypuściły atak na wyspę Czin- 
men w  pobliżu portu Amoj (pro­
wincja Fukien).

W edług urzędowych danych 
chińskich straty Japończyków w 
walkach o Szanghaj od początku 
działań wojennych sięgają 73 ty­
sięcy zabitych i rannych.

Włoskie ręce podpalają Marok®
W e czwartek w  Port -  Lyautey 

ponowiły się rozruchy, przybiera­
jąc jeszcze poważniejsze rozmiary 
niż dotychczas. Po stronie mani­
festantów zabito 4 ludzi, raniono 
zaś 20. 7 policjantów zostało ran 
nych.

„Intransigeant" pisząc o tych 
zajściach twierdzi, że są one tym

Gospodarcza ruina Niemiec
Jak słychać, szereg ostatnich 

posunięć na niemieckim rynku pie­
niężnym nie znajduje aprobaty 
dotychczasowego kierownika fi- 
nansów niemieckich dr. Schachta. 
To też wbrew wszelkim zaprzeczę 
niom, coraz natarczywiej pow ta­
rzają się pogłoski o dym isji dr. 
Schachta, która d!a poinformowa 
nych jest już niewątpliwa. Nastą­
pić ma również w niedalekiej przy 
sz’osci dymisja jego ze stanowi­

ska prezesa Banku Rzeszy.
Główny punkt sporny stanowi 

podobno zadłużenie wewnętrzne 
Niemiec, które w pojęciu dr. 
Schachta osiągnęło ju ż d o p u ­
szczalne maksimum. (PA T ).

W  ciągu przyszłego tygodnia  
ma być zw ołany Reichstag. 
Przedmiotem obrad mają być 
wnioski, sięgające niezwykle głę­
boko w zagadnienia gospodarczo- 
finansowe Rzeszy.

groźniejsze, ponieważ są wynikiem 
akcji, prowadzonej nie tylko przez 
agentów ruchu pan-muzułmań- 
skiego, lecz również przez agen­
tów jednego z mocarstw zagra­
nicznych.

W ładze administracyjne Maro­
ka prowadzą energiczne śledztwo, 
celem zbadania tła i przyczyn o- 
statnich zajść w Port Lyautey. 
Prasa francuska, opisując prze. 
bieg tych zajść niedwuznacznie 
sugeruje współudział czynników 
europejskich, wrogich Francji, któ 
re wyraźnie starały się wyzyskać 
agitację pan-arabską dla swoich 
celów politycznych.

Niestety wiaoomości o areszto 
waniu głównych działaczy nacjo­
nalistycznych, a przede w szyst­
kim wiadomości o zajściach w

.  ̂ jj

Port Lyautey odbiły s‘g 
nym echem i w innyL‘ ^  
Maroka, doprow adzaj cj« i 
radycznych zajść w 
Sale.

Polowanie
W kolach lomdyr

mentują pogłoskę ja
skie koła finansowe
udzielić Włochom mik00 .je - 0®zyczki na zagospodaf^V  je 
synii. Należy zaznamy
chwili zdobycia Abisy®1*-, ... 
raz pojawiały się P°2 W 
rodzaju i to zawsze wte  ̂ J  
w  stosunkach angiej5^  ^  
skich dało się zauważy 
polepszenie.

Tow. De Man prem ier^
! S K

W Hiszpanii

Straty Włochów
w Hiszpanii

Z okazji 15-tej rocznicy mar­
szu na Rzym na Placu Weneckim  
umieszczono wielkie napisy na 
cześć Hiszpanii. Napisy te infor­
mują, że liczba poległych legionu 
stów  włoskich w Hiszpanii wyno­
si 764, a liczba rannych 2.674.

W piątek Mussolini wręczy u- 
roczyście rodzinom legionistów  
włoskich, poległych w Hiszpanii 
medale. Jeden ze złotych medali 
doręczony będzie rodzinie gen. 
Liuzzi, poległego pod Guadalaja­
ra w marcu r. b.

PRZENIESIENIE SIEDZIBY  
RZĄDU DO BARCELONY

We czwartek Rada Ministrów v. 
Walencji załatwiła ostatnie pilne 
sprawy przed przeniesieniem sie­
dziby Rządu do Barcelony. Na­
stępne posiedzenie Gabinetu od­
będzie się ju ż w  stolicy Katalonii. 
Katalonia, w  m yśl układu, zacho­
wuje swą autonomię. Siedziba 
Rządu zostaje przeniesiona do 
Barcelony dla zapewnienia lep­
szego wykonywania zadań konsty­
tucyjnych. Jednocześnie przenie­
sienie umożliwić ma lepszą, bez­
pośrednia kontrolę przemysłu 
Katalonii i  podnieść wydajność 
produkcji. Sytuacja geograficz­
na K atalonii ułatwi też rozdział 
produkcji. (PAT).

W  ARAGONII
Padające bez przerwy od tygod  

nla deszcze na całym froncie ara- 
gońskim wywołały powódź, która 
niemal zupełnie zahamowała dzia  
łania wojskowe. Rio Gallego 
wezbrała do poziomu nie noto­
wanego od 20 lat. Również po­
ziom Rio Aragon osiągnął 6tan 
nieznany dotychczas. Ebro i Rio 
Arba także wystąpiły z brzegów. 
Szkody, wywołane powodzią, są 
ogromne.

NA FRONCIE MADRYCKIM
Krótki, ale gwałiowny atak po 

wstańców na odcinku mostu fran 
cuskiego, w zachodniej strome 
stolicy, został szybko pow strzy­
many przez kontrakcję wojsk rzą  
dowych.

Na południe od Madrytu na od 
cinku Usera po licznych wypadach 
patrolowych w stronę Zofio, od­
działy rządowe dotarły do pierw­
szych domów, obsadzonych przez 
powstańców, którzy po półgodzin, 
pojedynku  musieli opuścić szereg

domów prawie zupehiic zdemolo­
wanych przez pociski artyleryj­
skie. Pierwsze linie przeciwnika 
zostały zniszczone granatami. Woj 
ską rządowe zajęły w wyniku no. 
we pozycje.

AKC|A POWSTAŃCÓW 
NA MORZU 

Agencja Havasa donosi: po­
cząwszy od czwartku Palma na 
Majorce staje się główną bazą

morską powstańców, którzy 
przedsięwezmą blokadę wybrzeży 
od granicy francuskiej aż po Al- 
merię. Okręty wojenne, które są 
już zbyteczne na wodach północ­
nych, z powodu likwidacji tam 
tejszego frontu, są w drodze do 
nowej bazy. Jednym z naczelnych 
zadań tej floty będzie przeszka 
dzanie w dowozie żywności dla 
wojsk rządowych w Walencji.

b. dokładna. Wysyłka po wpła­
cie należności na rachunek N. 

9389 w PKO,

„Wiadomości Turystyczne1’. Warsz. Żórawin 9. Z przesyłką 50 gr.

Uzupełniając wiadomości ze 
stronnicy pierwszej dodajemy, że 
Król Leopold powierzył misję u- 
tworzenia now ego Rządu prze- 
wódcy belgijskiej partii robotni­
czej tow. Vanderveldemu, który 
jednak misji tej nie przyjął.

Wobec odmowy ^ wC>. 
go król powierzy! fflisJ? ^ r  
Gabinetu b. min. finań*0 ^  ™ 
biuecie Van Zeelanda " .  . | 
Manowi, który misję P^^ysih  
począł rozmowy z P 
członkami gabinetu.

„Czystka" nie ustaje
„Czystka11 prowadzona w szeregach 

partyjnych rozszerzyła się na kadry lot­
nictwa sowieckiego. K ierow nik  lotn ic­
twa cywilnego, Tkaczew, usunął ze sta­
nowiska 32 naczelników „brygad lotn i­
czych." na Syberii, w  Tadżikistanie i  
Kazachstanie. Ponadto rozkazem Tka- 
czewa usunięci zostali ze stanowisk je ­
go pomocnik, Joffe, oraz kierownik za­
kładów budowy samolotów handlowych 
Sinajski.

W wielu miejscowościach, zwłaszcza

Hint

Konferencja „M łodej Azji"

Wiadomości w kilku wierszach

We czwartek zebrała się w To­
kio konferencja „Młodej Azji", w 
której wzięło udział przeszło 20 
przedstawicieli Indyj, Syjamu, 
Mongol'i wewnętrznej, Arabii, 
Chin północnych, Mandżu-Kuo i 
krajów mahometańskich. Uczest­
nicy konferencji uchwalili rezolu­
cję, w której występują przeciw  
ko wszelkiej interwencji europej­

skiej i amerykańskiej w konflik­
cie chińsko.japońskim, wzywają 
rząd japoński, aby dążył nadal do 
swego celu, nie licząc się z decy. 
zjami ,jakie powziąć może konfc 
rencja w Brukseli, oraz zobowią­
zują Indie do przyłączenia się do 
kampanii na rzecz emancypacji 
Dalekiego Wschodu.

Kongres radykałów
W Lilie nastąpiło uroczyste o- 

twarcie 34 Kongresu Partii Rady­
kalno - społecznej.

W ielkie przemówienie poliiycz-

Katast/ofa sarcadiotfowa
Pod Radzyminem wydarzyła się we 

czwartek rano katastrofa samochodowa. 
Wymijający furmankę samochód cięża­
rowy F. W ogiełek wywrócił się., przy­
gniatając pięciu pracowników firmy, z 
których dwóch Adamczyk i Strawiński 
poniosło śmierć, a trzech jest ciężko 

ttaunych.

ne prezesa stronnictwa, min. ob­
rony narodowej — Daladier, jak­
kolwiek zawierało ostre zwroty 
pod adresem socjalistów 1 komu­
nistów, jednak potwierdzało pier­
wotne przypuszczenie, iż władze 
stronnictwa dążą do zaaikoeptowa 
nia. przez Kongres idei utrzyma­
nia dalszej współpracy7 stronnictw 
Frontu Ludowego.

W  obradach bierze udział oko 
ło 2500 delegatów, jak również 
w szyscy członkowie klubu parla­
mentarnego i senackiego partii 
radykalnej.

—  Agencja Reutera dowiaduje się, że 
Sowiety złożyły w Komitecie nieinter­
wencji notę, w której zawiadamiają, iż 
nie życią sobie ponosić w dalszym cią­
gu kosztów, związanych z wykonaniem  
planu nieinterwencji, pragnąc równocze­
śnie pozostać członkiem  tego Komitetu.

— Min. Ormsby Gore oświadczył w 
ozwartek w Izbie Gmin, że W. Komi­
sarz Palestyny, Wanchope, opuści swe 
stanowisko z początkiem r. 1938 z po­
wodu złego stanu zdrowia.

— Południową Francję nawiedziła 
poważna powódź na skutek długotrwa­
łych deszczów. W szeregu departamen­
tów południowej Francji rzeki wystąpi­
ły z brzegów. Szczególnie dotknięty 
został okręg Bearnaie. Na skutek wyle­
wu rzeki Gave de Dax słynna cudowna 
grota w Lourdes została zalana.

— Międzynarodowy Komitet Wysta­
wowy złożony z przedstawicieli 23 
państw postanowił we ozwartek większo­
ścią przeszło 2/3 głosów, pozwolić Rzą­
dowi francuskiemu na ponowne otwar­
cie Międzynarodowej Wystawy w ro­
ku 1938.

— Barka rybacka, pochodząca z por­
tu Herbauderie na w-yspie Noirmoutier, 
wyratowała 6 ofiar eksplozji, która na­
stąpiła we wtorek na pokładzie holen­
derskiego 6tatku-cysterny .,Megara“. Je­
den z marynarzy zmarł, pięciu pozosta­
łych przewieziono do szpitala. Jakkol­
wiek uratowani marynarze nie władają 
innym językiem , jak malajskim, to jed­
nak z zeznań ich wywnioskować można, 
iż „Megara“ znajdował się  w drodze z 
Walencji do Londynu.

— W pobliżu miejscowości

nastąpiła katastrofa rumuńskiego samo­
lotu pasażerskiego, należącego do towa­
rzystwa „Arpa“. Dwóch pilotów ponio-

Komitet pomocy 
zimowej

Na Zamku w  Warszawie we 
czwartek obradował Ogólnopolski 
Obywatelski Kom itet Pomocy Zi­
mowej Bezrobotnym z udziałem  
p. Prezydenta i p. Marszałka Śmi­
głego-Rydza. Sprawozdanie z  do­
tychczasowej działalności i plany 
na przyszłość przedstawił p. min. 
Kościałkowski. Sprawozdanie to 
omówimy w najbliższym czasie.

Ostatnie depesze

Oświadczenie 
Pola..ów gdańskich

Zarząd Główny Gminy Polskiej 
Związku Polaków w Gdańsku o- 
głosił następujące oświadczenie:

„Wobec tendencyjnie rozsiewa­
nych pogłosek, stwierdzamy, iż 
ludność polska, a szczególnie or­
ganizacje polskie nie miały |  nie 
mają nic wspólnego z napaściami 
na ludność żydowską i jej doby­
tek, jakie się zdarzyły w ostatnim  
czasie w Gdańsku. Wzywamy 
społeczeństwo do zachowania spo 
koju i rozwagi

Floresti

i w iadom ości na str. 1 I 2-e]

sło śmierć na miejscu. Na pokładzie  
samolotu nie było pasażerów.

— Nagrodę Nobla w dziale medycyny 
otrzymał Węgier Szentgyoergyi.

—• W najbliższym czasie obchodzona 
będzie w Sztokholmie 70-ta rocznica u- 
rodzin dziennikarza szwedzkiego Thi- 
landera, który mając lat siedem, stracił 
wzrok i  słuch" i  doznał paraliżu rąk, a 
mimo to, dzięki niezwykłej żywotności 
i energii zdołał posiąść siedem języków, 
a mianowicie włoski, angielski, francu­
ski, niem iecki, hiszpański, fiński, espe­
ranto i ,  w iele lat pracy poświęcił litera­
turze w języku esperanckim dla niewi­
domych całego świata. Zaznaczyć na­
leży, że żona Thiiandera, wierna jego 
towarzyszka pracy, jest również niewi­
domą.

na Syberii i  na Dalekim
poczęła się  „czystka11 wśród r t  ,
i dziennikarzy sowieckich- Sfl*..

W  rejonie Minusińskim  
P ołudniow ej w ykryto  rozlcS  4 
cję kontrrewolucyjną- 
tej organizacji na zasadzi®  
dowego rozstrzelano. (ATI!)*

f.

Demonstracja u
robotn. cmerykansB ^
W związku z  

cieczki pedagogów jaP° po^ j  
szło w  środę wieczór <*ń9idC&t3 
nych ekscesów antyjaP . cj«cZ 
porcie Saa Francisco* -f0vV, 
przybyła na p o k ł a d z i e  P
„Tatsuta Maru“. W P°rC goO ^, 
rowiec oczekiwała grUP n0sil* i, 
monstrantów, którzy \vzń°:

■ led«°,  krzyki antyjapońskie. J lic*
nie robotnicy porto^ń^-dfi^ii
400 ogłosili strajk cji 

akcji P1
wy. Na skutek inter^f"~ńr2y
po 11/2  godzinnej 
cono porządek.

L i s t  L°  
zasteP 1

r

te ie fl

WIADOMOŚCI SPORTÓWL^
3  0 K S

[U ill tiOllRSMC
Francuskie Ministerium Marynar 

ki komunikuje, że z powodu zbom- 
bardowania statku „Chausseur 91 \  
który zaopatrywał samoloty towa­
rzystwa „Air France" na linii Mar­
sylia — Algier, minister marynarki 
wojennej Campinchi, zarządził wy 
słanie w okolicę Minorki okrętu wo 
jennego, posiadającego instalacje 
zaopatrywania w benzynę samolo­
tów. Jest to okręt „Forbin", który

R o b o tn icy  popiera/de 
swoje pismo

będzie stale przebywał w pobliżu 
Minorki i pozostawał w kontakcie 
z samolotami za pomocą radia, 
czuwając nad ich bezpieczeń­
stwem.

Patwór morski 
schwytany

W Mało les Bains (Francja) ry 
bacy schwytali rekina długości 7 
m. o wadze 300 kg. Rekin ten, 
który dostał się do sieci z trudno­
ścią został wyciągnięty przez ry­
baków na brzeg dopiero wtedy 
kiedy udało im się ogłuszyć po­
twora.

Z W iC JĘ ST W O  BOKSERÓW  
O KĘCIA W B R U N ŚW 1K U .

B okserska drużyna w arszaw skiego  
„O kęcia11 rozegra ła  w B runśw iku o . 
statn i m ecz na sw oim  tournee po 
N iem czech z reprezentacją m iasta. 
„O k ęcie1 < uniosło zw ycięstw o w  s to ­
sunku 9:7.

P E T IT  B IU U E T  SKOŃCZYŁ SW Ą  
K A R IER Ę.

B elg ijsk i m istrz  E uropy P etit  B i. 
quet rozegrał w  L eicester m ecz z An  
glik iem  Tm y Bostock, przegryw ając  
po dram atycznej w alce przez k. o. w  
6-tej rundzie. B elg , który początko­
wo m iał znaczną przew agę, padł o fia  
rą w łasnego tem pa. Pow szechnie u. 
w ażają , że  w alka  ta  zakończyła kar­
ierę bokserską P etit  B iqueta.

SPORTY ZIMOWE
ZA TYD ZIEŃ PIE R W SZ E  M ECZE  

H OK EJO W E W POLSCE.
W zw iązku z otw arciem  w  najb liż­

szych dn ach  sztucznego teru  w K a ­
tow icach , hokejow a sek cja  k ą to w e  
kiego Dębu zakontraktow ała już pier  
w sze m ecze hokejow e. P ierw szym  
przeciw nikiem  Ślązaków będzie m i­
strzow ska drużyna Cracovii. Mecze 
odbędą się  w  dnia 6 j 7  listopad a rb.

W iollarstw o

4  7,7° ?
jtu gość  9,60 m.,
zanurzenie 1,53 m„ P° ątl.
gli 40 m. kw. ^  A

Yachf je s t  przysto^o ^ 9 2  
godnego zam ieszkiw an1
osób.

j- y l ‘v
EYSTO N U Z Y S K A Ł ^ , ^  

435 K L M /G t f ^ g t *  *  f
Słynny ang ie lsk i *  J)

m obilow y E yston  oll>rZjfvf^«r' 
w ielom iesięcznej praw  
na którym  m a zarmar -j9 ^
solutny autom obilow y pa. g y # ,  
w y, należący do
m ngach i p ierw szych V jdHh® J
uzyskał „tylko11 435,5' J  
więc 50 kim . m niej
kord św iatow y  
klm /god z .).
T A R U F tT  PO BIŁ

CamP

ia T °REK O RD śW  ^

N a jsły n n iejszy  motoo. /
P iero T aru ffi, który £* oOK.ji 
b.eżącego ustanow ił y ,  M A 
rekordów m otocykl0* /  
tych  dniach absolutny jgC Ą . a 
rekord św iatow y, °T ,‘so * li,s i 5  
klm /godz. D o t y c h c ^ g l iK  ^  
św iatow y należa ł dlL„5ił— • wy11F em iho:;gha  
klm /godz,

PRO TOTYP POLSKIEG O  Y'ACHTU  
D LA  ŻEGLUGI BAŁTY CK IEJ.

W  Gdyni zosta ł spuszczony n a  wo­
dę now y pełnom orski yacht, zbudo­
w any na zam ów ienie zw iązku w ojsko  
w ych klubów sportow ych . Yacht ten  
je s t  prototypem  polsk iego yachtu tu 
rystycznego  dla żeg lu g i bałtyckiej. 
Posiada  on  n astęp ujące w ym iary:

n u u / g u u ń .  -g

A R SZ A W A  B l J Ł J r  \V 5 
CJĘ CZERNIOM  l K \ j ,

P IO R N IA * ^  W

Reprezentacja 
p omiaku rozegraia^.jjjja-
niowcach mecz 
prezentacją C ^ r n io ^ v y *

Zwyciężyła War-32" 
13:4. Do przerwy v  
szawa 8:1.
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„ S c  e ®ani(U Gospodarstwa Krajowego
t<j krajowego, °' W przemyśle przetwórczym zwyż.
Hl * gospodarczą Pol.
!łw Ho stwierdza aoić wy.

i obrotów, co ma
■,>„ •-«ien?2ono,Ve> albowiem, mie- 

n S  ^ ,k|e okres

ty Ĵ ych w , ^  sezonowych, wy. 
Hlkcji j V11 CŁasie> na rozmia.

Uw °'łrot '̂w wpływa! rów. 
*r ^Ła sprawozdanie —

w zakresie robót 
Hpj e' bo 'J*  budownictwie i prze- 
:/î yslowyęf I'awy zbytu artykułów
'V f *  ****** «  b‘ przye23m!a się
>% Znicze'. y “ bywczei ta-
r-5», ^  c*- rwi4*any z wyższym
W ^bdczych. Według da.

Statystycz-
Iti ŷcłi v Ce® artykułów snrze-artykułów sprze- 

J*o przez rolna- 
3'.2 *  *  eiarpniu r. b. 50,8 wo

:*dni SamyTt miesiącu ro. 
*S°> wskaźnik zaś wyro.

V  
ty

U*. Przen3 ’ w>kafrd* a *  wyro.
V  * ych- nabywanych 
,V * Z Z n7 ' podniósł się tylko z 
ję.. f. b U 19se r. do 66,3 w sier 
Hu z j  *b^  * produktów ho. 
Iik *’ » <‘*t,Ł>.tały We wrześniu utrzy

ky_ owo doznały nawet po.

V  *,tnJł
! S r  Wydobycie węgla ka. 
tiy u Zes2ł^ Zyina*0 810 powyżej po-

"<tnię7o! en5a Przemysłu górni 
h > ., go nie wskazał więli-

"V * v J J J ^
ZD€®°* Wydobycie ro-

W Zap Wykazuje pewną stabili­
ty °'ł?cl> ^bow anie  przetworów
"u,, ̂ b^ipln wewnętrzne wzra 
kyj®. ty , e^esport doznał ograna 
v. Ii6 .  .  u hictwie żelaznym pod.Hltf.bsleży - -
!l*i. b pj, . Uruchomienie dwuch
V«viao’’atC0? '’ które umożliwia le. 
\ / ’1 vr ri"vanie stalowni i prze-

v*°sĉ £ r ce ż e w s ta n  wy_iu 2ostał utrzymany, eks
butnic7ych wykazał 

Obniżył się 
»  nie wpły. 

[■ but 1111 ograniczenie

V** aPtmcrych wykazał
>lo„ *ż spadek. Obniżył się
V h S T  , cyTacu’ 00 “ e ^ y -

1
cynkowych.

ka zatrudnienia nastąpiła częściowo 
w przemyśle metalowo - przetwór­
czym, zwłaszcza w dziale elektro, 
technicznym, w przemyśle technicz. 
nym oraz spożywczym. Uruchomie­
nie fabryk włókienniczych doznało w 
końcu okresu sprawozdawczego ogra 
niczenia w związku z kończącym się 
sezonem produkcji zimowej. Sprze­
daż wyrobów włókienniczych nie by. 
ła dotąd zadawalniająca. W korzyst­
nych warunkach zbytu pracował na­
tomiast przemysł mineralny, drzew­
ny oraz papierniczy. Ogólna liczba 
robotników, zatrudnionych ostatnio 
w przemyśle, była o około 10 tys. 
większa niż przed rokiem, stan za­
rejestrowanych bezrobotnych nato­
miast nieznacznie tylko się obniżył.

Wkłady oszczędnościowe wykazy­
wały w dalszym ciągu ruch zwyżko­
wy, ogólny jednak stan wkładów w 
bankach nie wykazał wzrostu. Znacz, 
niejsze bowiem sumy nagromadzo­
nych poprzednio lokat podjęte zosta­
ły na finansowanie zwiększonych in- 
westycyj. zwłaszcza przez instytucje 
publiczne. W związku z tym nastą. 
piło również silniejsze wyzyskanie 
kredytów redyskontowych w instytu. 
cji emisyjnej. Słabszy ruch panował 
natomiast w obrotach papierami pro 
centowymi, podczas gdy akcje cieszy­
ły się większym zainteresowaniem.

Dochody skarbowe bowiem w pier, 
wszej połowie b. r. budżetowego prze 
wyższyły nieznacznie wydatki. Mimo 
zaznaczającej s ę  od kilku miesięcy 
przewagi przywozu do Polski nad 
wywozem, zapasy złota i dewiz Ban. 
ku Polskiego wrastały. We wrześniu 
nadwyżka przywozu nad wywozem 
zwiększyła się, gdyż wzrost wytwór­
czości przemysłowej i inwestyeyj wy 
maga zwiększonego przywozu surow­
ców i środków produkcyjnych z za- 
granicy, podczas gdy wartość eks­
portu była w ostatnim miesiącu 
mniejsza

W iadom ości z całej Polski
WIELKIE POŻARY  

W  LUBELSZCZYŹNIE.
W  Chełmie, w  tartaku Berko- 

sza, w ybuchł groźny pożar. P a ­
stw ą ogn ia  padła hala m aszyn. 
Straty w ynoszą  około  30.000 zł.

W e w si śn ia d k ó w -w  pow . gar- 
w olińskim  w skutek  w ad liw ej bu­
d ow y komina w ybuchł pożar, któ 
rego pastw ą  padły dom y m iesz- 
kalne, zbiory, zabudow ania gosp o  
darcze i t. d. Straty w yn oszą  ok. 
30.000 zł.

O NIEPRAW NE POBIERANIE  
RENTY W  STANISŁAW O W IE.

W ładze prokuratorskie p oc iąg ­
nęły do od p ow ied zia ln ości karnej 
Marię Ł agodzić  pod zarzutem  w y  
łudzenia około 3000 zł. od skarbu  
państw a.

Ł agod zicow a zw róciła  się przed  
10 laty do sądu z w nioskiem  o u- 
znanie jej m ęża za  zam rłego pod­
czas w ojny św ia tow ej na froncie. 
asaiw3»n^a«wro»wiMiwi»iiip'TWTi mmr

O pierając się na zeznaniach Ł ago  
dzieow ej. Sąd w yd ał tego  rodza­
ju postanow ien ie, które Ł agodzi- 
co w a  przedłożyła Izbie skarbow ej. 
N a tej pod staw ie  przyznana zo sta ­
ła jej renta, którą pobierała do lip 
ca 1936 r.

O statnio otrzym ała Izba skarpo  
w a w iad om ość, że m ąż Ł agodzico  
w ej w ca le  nie zginął na w ojnie, 
lecz w  roku 1919 popełnił w  Prze 
myśtu sam ob ójstw o po zastrzele­
niu sw ej przyjaciółki Józefy W al-  
dy. Ł agodzicow a była o tern rze­
kom o poinform ow ana, a  naw et sa 
ma w zięła  udział w  p ogrzeb ie m? 
ża. Izba skarbow a cofnęła przyz­
naną rentę i złoży ła  doniesien ie do 
w ładz.

ZNOW U W YPADEK  NA KO­
PALNI.

Na kopalni „Ignacy" w N iew ia-  
dom iu (G órny Śląsk) w ydarzył się 
n ieszczęśliw y  w ypadek , którem u u

Podszczuwacze!
zdawołoby się czeka 

'n°c fzsczuć na ty* 
jaki Mię zdarzy 

V S J r * * *  wyzyzkmy i w 
^tiy^lnią Mną artykule,

1 demagogicznie naświe-

* * *  i y d zacze’
K t ' * filow ał ją sniewo-

* kfe n®po<ń»iętej zjawił się po* 
t k C?0 erotomana odpro• 
°*^«tcQ°,n£*OT'£aft'- Z kolei odbyła 

'V . *ldou.a na skutek której
k*1*^ X03fał na 7 miesięcy

r**kUaI°hy ,£?’ koniec! Ali- 
\  Cyjna Poznańsko-pomorska
K 'l^Yioaj . Spodek do rozmia-

7  Źyć[aysła! Zyd _  komunista! 
"? ?olkę i tak dalej 

co w tym wypadku 
no odgadnąć. Najzwy- 

j, — "Czarnosecińców" do 
«Ptyłydowskiej, ofiarą

0
S  >• 1  t r " rhWj ,°ł>Udz{£

nia u. »czarnosecińców'

której padliby snowuż ludzie niewinni, 
a w której ciemny element dopuszczał­
by się gwałtów i grabieży. Na czym 
polegał ,komunizm" przestępcy, o któ­
rym mowa? Sąd osądził rozpustnika nie 
za ,komunizm", lecz za bastialski na­
pad na kobietę.

Na bardzo naiwnych liczy prasa re­
akcyjna preparując takie ,Jjojowe“ ar­
tykuły. Trudno jednak jest w kogoś 
wpoić przekonanie o tym, w co się sa­
memu nie wierzy.

To jedna strona medalu. A druga? 
Jak cicho zachowywała się ta sama 
prasa, jak milczała uparcie kiedy głoś­
na była sprawa niewolenia nieletnich 
przez „poważnych obywateli“. I  nie ro­
bili tego ludzie pijani, ale trzeźwi, 
„poważniH ojcowie rodzin! Dlaczego 
wtedy prasa -eakcyjna milczała, dla­
czego nie nazywała ich ani sadystami 
ani komunistami? Oni wiedzą dlaczego 
i my równieżI ES.

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo* [ 
now al i przyzwyczaić go  do  system atycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć o rga­
nów  trawienia obstrukcję, poniew aż w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zafruwajęc 
lorganizm.

'ZIOŁA ł  G Ó R  HARCU D-ra Lauera
reguluję żołądek,norm uję trawienie, łagodnie 
przeczyszczaję, pobudzają  przem ianę m a­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach w ątroby, w oreczka żółciow ego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach h em oro t 
-dalnych i otyłości.

G OR H A R C U  D-ra b A U E R A ,

Postulaty organizacji
urzędników państwowych

D . 27  b. m. odbyJa się  w  W ar­
sza w ie  w  lokalu Stow , urzędnik, 
państw ow ych  konferencja d c leg a . 
tów  reprezentujących n a jw ażn iej. 
sze  organ izacje zaw od ow e pra­
cow ników  państw ow ych , liczące  
w  sw ym  gronie przeszło  350.000  
członków .

P rzew od n iczy ł konferencji M. 
Józefkow icz, przew odniczący Cen 
tralncj Kom isji P orozum iew aw ­
czej zw iązk ów  pracow niczych.

D elegac i zgod n ie stw ierdzili o .  
płakany i gran iczący  z nędzą stan  
m aterialny szerokich rzesz pracow  
ników  państw ow ych .

W ielo letn ia  szkod liw a polityka  
personalna, n iew łaściw e i n iespra- 
w ied liw e norm y u posażen iow e, fa  
w oryzujące jednych pracow ników  
kosztem  p ozosta łych , w y tw o rzy ^  
groźny stan w administracji k tó ­
ry bez radykalnej zm iany pod­
staw polityki personalnej i uposa -

wteniowej, godzi bezpośrednio 
interesy Państwa.

Co do spraw  uposażen iow ych , 
pow zięto  następujące uchw ały. 
1) dom agać s ię  zn iesien ia  z dn. 
30 listopada r. b. n ad zw yczajne­
go  podatku od w yn agrodzeń  pra­
cow ników  państw ow ych , pobiera- 
jących  p łacę poniżej 600 z?, ijjie- 
sięczn ie, 2 )  w ysunąć p ostu lat wy  
płacen ia  zasiłku  drożyźn ianego  w  
w ysok ości conajm nicj 10 procent 
up osażen ia  m iesięcznego  dla o- 
barczonych rodziną, 75 proc. dla 
pracow ników  żonatych b ezdziet­
nych i 50 proc. dla o sób  sam ot­
nych, 3 )  w ystąp ić  do Rządu z 
projektem  u staw y  u p osażen iow ej, 
któraby napraw iła w yrządzone  
pracow nikom  państw ow ym  krzyw  
dy i w ytw orzyła  w  adm inistracji 
cyw ilnej warunki norm alnego by. 
tu.

leg i elektrom onter \V ojciech So- 
blk. Sobik zajęty  był zakładaniem  
na chodniku przew od ów  elektry­
cznych, w  pew nej chw ili Sobik po 
tknął się i upadł, przy tym zosta ł 
przygn ieciony  ciężkim i zw ojam i 
drutu. N ieszczęś liw y  robotnik d o ­
znał złam ania ręki i w strząsu  m ó­
zgu. R annego przew ieziono  do  
szp itala  w  Rybniku.

TRAGICZNA ŚMIERĆ KIEROW ­
NIKA ELEKTROW NI W  RUDZIE.

T ragiczną śm iercią zm arł k iero- 
umik elektrow ni R udzkiego G w a­
rectw a W ęg lo w eg o  w  m iejscow o­
ści Karol —  Em anuel (p ow . ś w ię  
toch łow ick i) inż. Kazimierz Skrzyń  
ski

W  czasie  przechodzenia przez  
tor kolejow y inż. Skrzyński prze­
jechany zosta ł przez m anew rującą  
kolejkę tow arow ą. Koła w ozu  
zm iażdżyły  mu g ło w ę  tak, źe p o ­
niósł on śm ierć na m iejscu.

ŚMIERTELNY W Y PA DEK  
SAM OCHODOW Y.

N a szosie  w  pobliżu w si M ory 
pod Jelonkam i w yd arzy ł się śm ier  
telnv w ypad ek  sam ochodow y.

G ospodarz, Karol D om iniak, peł 
nił nocną w artę ochronną w si Mo 
rv. G dv sta ł na boku szosy  potrą­
cił go przejeżdżający sam ochód  
D om iniak otrzym ał c ios błotnikiem  
w  brzuch, w sk u tek  czeg o  w y sz ły  
mu jelita . K ierow ca, nie zatrzy­
m ując sam ochodu, pojechał dalei 
w  kierunku W arszaw y. Dom iniak  
nie m ogąc się podn ieść z  szo sy  i 
nie m ajac p om ocy w  strasznych  
m ęczarniach zm arł.

Z naleziono go  n ieżyw ego  '■nad 
ranem. Lekarz stw ierdził zgon  
w sk utek  upływ u krwi.

E nergiczne dochodzen ie p row a­
dzi policja w  celu w ykrycia  zbro­
dn iczego  kierow cy.

MORDERCZY ZAMACH
P racow nik  firmy „G odula1* w  

M ajdanie, 27-letn i W iktor Pachla, 
zaręczony był z Józefaą Dutków*  
ną.

W  ostatn ich  czasach  D utków na  
porzuciła sw eg o  n arzeczon ego  i za  
ręczyła się z m ieszkańcem  L w ow a. 
Na dzień 27 b. m. zo sta ł w yzn aczo  
ny ślub D utków ny w e  Lwowue.

Z azdrosny P achla, pa ła jąc  zem ­
stą do sw ej byłej narzeczonej, na­
padł na nią i u god ził ją  sztyletem  
w  pierś, na szczęśc ie , p ow ierzch o­
wnie. N astępn ie tym sam ym  szty le  
tern odebrał sob ie życie .

Po opatrzeniu rany D utków na  
w yjechała  tego  sam ego dnia na 
ślub do L w ow a.

j a p o n k i  . P U D E R
■ B IA Id Y  I Z  P U S Z K IE M  

■ B E Z .

T L  i, 2 5

i/kT u y-
h js/szycń

ł io to r a M

J .3IACH

S ley H. W. Alen

t  FILANTROPA
1 ^ ‘S ie lsk iego  B .  K o p e l ó w n y )

! ' 'ętńr̂ 2ięczn°śc ią  przyjął tę propozycję, a F a ir  
hlę^o. Poczęstowano długim cygarem, zrobił

*dąAvr' lty Panny Yates poruszały się, stukając 
j a °  źe !akimś własnym swoim szy-

wyczekiwanie... Trent odpowiedział

N 8>/ąc* ą łe t,W vm ow ę-Hy,   opowiadać im wszystko, zanim pan
s , 1,1 na inspektora. — I właśnie skon-
% i ^ Ce Vl2̂ c*e u ninie tego biedaka Raughta...

^  P0w' cc,-Zic ^: tego niebezpiecznego 
ty- aughta? — zamruczał Bligh. — KiedyS’ Vtli &11 lci i mmmm Z a m ru c z a ł Dllgn# —— rvicuy  

V  !S tu* ^rabief który przez cały czas znajdo-  — ..\  ręką — tak. źe wystarczyło wycią
S c  U l  So m ieć...
,'^y 'truy — wtrąciła panna Yates — że nie-

ifcl ^ Ó w ii^  u r  ł a l r i  o n n c ń k  r» ftrm  b ie d a k l l»i i  w taki sposób o tym
^  w ^óre Qle ^yie* — nawet jeżeli zastrzelił czło-

^ raku nikt nie odczuje... 
. , ^ b v 0 iedno — nróbował usnciedno — próbował uspokoić Trent 

o*a ,'nspektora — zapomni pan o lym po 
No, ale, jak mówiłem — opowia- 

e 0 jego przyjściu tutaj — i o tym, co

mi powiedział — tak, jak opowiadałem panu w ze­
szłym tygodniu wraz z tą  dziwaczną historią o czło­
wieku, którego widział wchodzącego pod numer 5 
nieco po godzinie siódmej w noc zbrodni... I właś­
nie miałem wytłomaczyć, jak się to stało, że histo­
ria ta skierowała mnie poraź pierwszy definitywnie 
na ślady V em ey‘a.

— Tego mi pan nie mówił — zauważył inspektor.
— Nie, dlatego, że wtedy nie miało to bezpośre­

dniego znaczenia. Opowiedziałem panu istotne fak­
ty, przemawiające przeciwko Verney'owi, wówczas 
gdy zacząłem uważać go na serio za podejrzanego. 
Ale myślę, że może was zainteresować, co mianowi­
cie zwróciło moje podejrzenia w jego stronę, gdyż 
dowodzi to, jak wiele zależy w takich wypadkach 
od szczęśliwego przypadku. Inspektor Bligh musi 
sam to przyznać. Powiedziałby wam niewątpliwie, 
że w każdym śledztwie woli szczęśliwy przypadek 
od najwspanialszego detektywistycznego rozumowa­
nia.

Jspektor, pozornie zajęty przyglądaniem się obca­
sowi swego lewego buta, nie zrobił na to żadnej 
uwagi.

— W tym wypadku — ciągnął T rent — gdy słu­
chałem Raughta... przypomniało mi się przypadko­
wo coś — o czym nie pamiętałem przez całe lata.. 
Przypomnienie to spowodowała uwaga Raughta, że  
człowiek, którego zobaczył, wchodzącego do miesz ■ 
kania Randolphs, wyglądał na dżentelmena. W raże­

nie swe sprecyzował w ten sposób, że mężczyzna 
ów trzymał się dobrze i był w ubraniu wieczoro­
wym — i że, jak mu się zdawało, nie był niski. Pa­
miętacie, że widział go tylko z tyłu—i to przez parę 
sekund, poprosiłem więc, aby starał się uprzytom ­
nić sobie dokładniej swoje wrażenia; — wówczas 
dodał, że miał na sobie palto, biały szalik i cylinder.

— No, naturalnie — wtrącił Fairman — palto, sza! 
i cylinder— to zwykłe akcesoria, gdy się jest w  stro­
ju wieczorowym. Ale nie rozumiem, w jaki sposób 
mogło to panu pomóc w rozpoznaniu człowieka, któ­
ry  je nosił. Z tego, co opowiadał Raught, mógł to 
być równie dobrze każdy z setek mężczyzn, któ­
rzy o tej porze spacerują po W est Endzie.

Trent potwierdził te słowa przyjaznym skinie­
niem.

„O d^iki West Endzie, oddechu Londynu" —  jak
śpiewa poeta. Jak  powiadasz, mógł to być pierwszy 
lepszy z setek mężczyzn. Możesz jeszcze powiększyć 
tę cyfrę, jeżeli sobie życzysz. Dziesięć tysięcy razy 
dziesięć tysięcy młodzieńców w nieposzlakowanie 
eleganckich strojach mogło zaludniać o tej porze 
wzgórza Piccadilly i inne pobliskie ulice. Ale ja mia­
łem na myśli tę nieco mniejszą Kczbę osób, które 
były m n iej lu b  więcej zamieszane w a fe r ę  Randol- 
p h a  —  i z a s ta n a w ia łe m  s ię ,  d o  k tó r e j  z n ich  m o g ło ­
b y  s ię  n a d a w a ć  o k r e ś le n ie  R a u g h ta .

(D. c. n.k

iM m a . is v & u  s fy ź m z e , 

*dA  w z w ią z a ć fy  z a d a /u e i

ty&o ż e l s ł y n ą
m ie lo n ąsJJmnn

Br. A . OETKER, S p . s o. o .
Warszawa, Rakowiecka 23.

Niezrównana książka z przepiw-
rai Dra A. Oetkera p. t. „Dobra go­
spodyni piecze sama“ fest do naby­
cia we wszystkich sklepach kolonial­
nych. księgarniach i u nas. Cena 
obniżona "0 groszy.

Kącik radiowy
SOBOTA, S0 X.

15.45 „O Janku co psom szył buty 
słuchowi,ko dla dzieci wg. bajki J. 
Słowackiego.

20.00 „Raz — to ma!o“ najpięk­
niejsze f  elodie z października.

22.00 Orkiestra P. R. pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego, Maria Fio- 
renza — sopran j Ladis Kiepura — 
tenor.

NA WEEKEND
Jaku audycję week-endowę dn. 30.X. 

o godz. 22.000 przygotowuje Polskie 
Radio koncert popularny, w którym v.e- 
zir i udział: Orkiestra Polskiego Radia 
pod dvr. O. Straszyńskiego ora* jako 
sriiści: śpiewacy Ladis Kiepura i Ma­
ria Fiorenza.
O POEZJI RABINDRANATH TAGORE

Wielki poeta Indyj nie jest dość zna­
ny u nas jako twórca wierszy, które ’ 
dwo zrodzone przechodziły w tuta ludu. 
Audycja radiowa dnia 30.X. o godz,
22.000 opracowana przez znakomitego 
orientalistę dr. Stanisława Schave-j, 
pro?. U. J. P. postara się dać słuchaczom 
i-ce pojęcie o poezjrch Rabindratnth 
Tagore. W audycji posłyazymy równie} 
z o-yginalnyeh płat hindusldeii, frag­
ment autorecytaeji poety w języku ł>*rv 
gal&kim i pare taktów muzyki hindu­
skiej.

R a d ie  w a r s z a w s k ie
SOBOTA, 30 października

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.4i> 
Płyty. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Płyty. 8.00 Audycja dla szkól. 11.15 
Audycja dia szkół, 11.40 Płyty. 11.57 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
P°lski taniec artystyczny (płyty). 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Teatr wyobraźni dia dzieci: słuch0- 
wisko p. t, „O Janku c° ps«m szył 
buty“ wg. bajki Juliusza Słowackie­
go, 16.15 Fantazje iu  tematy zna­
nych pieśni. 16.45 Transmisja z °- 
twareta Wystawy Radiowej w Byd­
goszczy. 17.00 „Jak Król Jegomość 
podróżował po P:ńszczyźnie“. 17.15 
„Od Aten do Bayreuth'- — (Migawki 
z dziejów opery“. 17.50 Nasz pro­
gram. 18.00 Wiadomości sportowe, 
18.10 Pogadanka społeczna, 18.15 
Cztery walce. 18.30 Program na ju. 
tro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au. 
dycja dla Polaków za granicą: „Pol­
skie Zaduszki**. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 „Raz - -  to ina|o“ — 
najładniejsze melodie z października.
21.45 „Ro amerykańsku" — skecz.
22.00 K°ncert Orkiestry P, R. p°d 
dyr. Olgierda Straszyńskiego z udz. 
Marji Fiorenza i Władysława Ladis. 
Kiepury. 22 50 Ostatnie wjadom°ści.

WARSZAWA II- 18.00 Płyty. 
13.55 Życie kulturalne stolicy. 14.05 
Program na jutro. 14.10 Muzyka au­
striacka 15.05 Pogadanka aktualna. 
15.15 Mała Orkiestra P. R. 15.45 
Arie z polskich oper w wykonaniu 
Ireny Cywińskiej. 18.00 popularne u • 
twory skrzypcowe i wokalne. ISJJi 
Muzyka salonowa i taneczna w wyk. 
Zesp°łu Jana Różewicza. 19.45 Dzień 
oszczędności. 22.00 Wiersze Rabtn- 
dranath-i Tagore. 22.20 tw ty .

NIEDZIELA, 31 października
WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.05 

Dziennik poranny. 8.16 Audycja dla 
wsi. 9.00 Nabożeństwo. 19.30 Verdi; 
„Aida**. 11.30 Aktualny reportaż * 
życia. 11.57 Hejnał. 12.08 Poranek 
symfon erny. 13.00 Przegląd kultural 
ny. 13.10 „Bajecznie kolorowa'* 13.30 
Muzyka obiadowa, transmisja ze stu­
dia Rozgłośni Pomorskiej na Wysta­
wie Radi°wej w Bydgoszczy. 14.45 
Audycja dla wsi. 15.45 Audycja dla 
dzieci. 16.05 Utwory Mikołaja Łysen­
ki. Teksty w języku ukraińskim.
16.45 „Anielcia i życie**. 17.00 Na 
':w°jską nutę. 10.35 Powszechny Te. 
atr Wyobraźni; Premiera słuchowi­
ska oryginalnego p. t. „Samarytanin 
sp°d S°lferinO“. 19.35 „Słynni wir­
tuozi". 20 65 Program na jutro. 20.40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Wiadomości sporto­
we. 21.15 „K°mers na p°ddaszu‘* — 
wesoła audycja. 22.00 Sonaty. 22.50 
Ostatnie wiadomości.

WARSŹAWA II: 15.00 Utwory
Bachów — ojca j syna 16.00 Felie­
ton aktualny. 16.10 Zespół salonowy. 
16.58 Prjgram  na jutro. 22.00 Wiado. 
mości sportowe. 22.05 Płyty.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Miejskie roboty inwestycyjne

N a robotach miejskich zatrudnio 
nych było w dn. 25 b. m. 9,257 ro­
botników. Liczba zatrudnionych 
jest niemal niezmieniona od lipca 
b. r. i dzięki sprzyjającej tem pera­
turze roboty inwestycyjne, przede 
wszystkim zaś ziemne, można do 
tej chwili utrzymywać w niezmie­
nionym zakresie.

Zatrudnianie przez miasto po­

nad 9 tysięcy robotników przyczy­
nia się do akcji rozładowania bez 
robocia w stolicy. Prace prowadzo 
ne są m. in. w dziale wodociągów 
i kanalizacji, gdzie zatrudnia się 
2,157 robotników, przez Dyrekcję 
Tram w ajów  i Autobusów (1,765), 
przy robotach niwelacyjnych, b ru ­
karskich i budowlanych (3,793), 
oraz  ogrodniczych (1,092 osób).

l e n  i f i i !
Pasażerow ie tram wajowi zw ra­

cają uwagę, że światło w tram w a­
jach miejskich nie jest zapalane o 
jednakowej godzinie z zapadaniem  
zmroku, lecz zależy od dobrej woli 
kondukorów. Poza tym zdarza 
się, że niektóre żarówki w ogóle 
nie palą się, a część ich jest b. sła­
ba. Niekiedy przepalanie się żaró­
wek i brak zapasowych powoduje, 
że tram w aje kursują tylko nawpó? 
oświetlone, jak  to miało miejsce w

jednym z wagonów linii „ T “ w 
czwartek ub. tygodnia.

Wobec tego czytanie w tram w a­
ju gazet i książek jest niezmiernie 
utrudnione i b. szkodliwe dla wzro 
ku. Ponieważ pasażerowie na dłu­
gich dystansach skracają sobie 
drogę czytaniem, spraw a należyte 
go oświetlenia wozów tram w ajo­
w ych jest niezmiernie ważna, na 
co zw racają uwagę lekarze oku­
liści.

Poprawa sianu piekarń
O statnia lustracja piekarń sto­

łecznych wykazała znaczną popra­
wę ich poziomu higienicznego. Dro 
bne niedomagania, które wówczas 
stwierdzono, dotyczymy jedynie 
przewozu pieczywa. W  związku z 
tym miejska służba zdrowia orga­
nizować będzie teraz dwa razy w 
tygodniu, w godzinach wczesno- 
ranny, lotne kontrole na mieście 
celem sprawdzenia warunków prze 
wozu pieczywa.

proshubOLU G Ł O W Y
DLA

DOROSŁYCH Z N A K I E M
FABR.

J* Ś g P R Z E im B S E N IU  
w  GRYPIE i KADUKI

Specjalna uw aga zwrócona zo­
stanie na sposób zabezpieczenia 
pieczywa od zanieczyszczenia, oraz 
na odzież i czystość rąk woźniców 
i roznosicieli. Personel, rozwożą­
cy pieczywo był w swoim czasie, 
w ramach akcji propagandow o-sa- 
nitarnej wśród piekarzy, odpowied 
nio przeszkolony.

Dniem ciepło, 
nocą chłodno

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 30 b. m.: Rankiem miejscami
mglisto lub chmurno, w ciągu dnia 
pogodnie, po chłodnej nocy dniem 
ciepło. W iatry z kierunków południo­
wych — dolne umiarkowane, górne z 
szybkością około 50 km/godz. Wi­
dzialność rankiem słaba, w ciągu 
dnia dobra. Podstawa chmur niskich 
około 600 m.

Kronika organizacyjna
KLUB DYSKUSYJNY PPS. PRZY 
OKRĘGU ZWIĄZKU ZAWODO­

WEGO TRANSPORTOWCÓW.
W sobotę, dnia 30 października o 

godz. 6 po południu w lokalu Zwią. 
zku przy ul. Jerozolimskiej 36 m. 4a 
odbędzie się zebranie Klubu z refe­
ratem  tow. Malinowskiego St. ń . t.: 
„Program  polityczny PPS." Sympa­
tycy — transportowcy mile widzia­
ni. Obecność członków obowiązkowa.

T. U . R.

Młodzież PPS
SOBOTA, 30 PAŹDZIERNIKA.
W sobotę, dnia 30 b. m. o godz. 

7 wieczorem odbędą się zebrania or­
ganizacyjne dla Kół:

POWĄZKI — ul. Kacza 7 — ref. 
tow. St. Gajewski.

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30 
— ref. tow. St. Malinowski.

STARÓWKA — ul. Długa 21 _
ref. tow. E. Subczyński.

W OLA — ul. Wolska 44.
POW IŚLE — ul. Czerwonego 

Krzyża 20.
CZERNIAKÓW —■' ul. Nowosiele- 

cka 1.
ŻOLIBORZ — ul. Krasińskiego 

20 — ref. tow. Karol Lubelczyk.

ODCZYTY TUR. W STOWARZY­
SZENIU BYŁYCH WIĘŹNIÓW PO 
LITYCZNYCH. Jak  corocznie tak  i 
w roku bieżącym W arsz. Oddział 
TUR organizuje czwartkowe odczy­
ty  w Stowarzyszeniu b. Więźniów 
Politycznych dla członków i wprowa 
dzonych gości.

Najbliższy odczyt odbędzie się 4 
listopada w czwartek o godz. 6 w. 
Szczegóły będą podane w najbliż­
szym czasie do wiadomości.

Nleosłrożna zabaW3
Dwaj chłopcy, Jerzy Gonderko, 

lat 15, zam. przy ul. Czackiego 21, 
i W iesław święcki, również lat 15, 
zam. przy ul. Elektoralnej 28, ba­
wiąc się w mieszkaniu przy ul. 
Drewnianej 12 przez nieostroż-

■buch 5P' < 

su w maszynce. Obaj cl
ność spowodowali jj)0pcy 

i
I ' 1

znali poparzenia twarzy
stopnia. Wezwany lekafzr  p0
wia opatrzył chłopców 
wił na kuracji w domu-

TOW. ,,TRZEŹWOŚĆ"
urządza dziś, dnia 30 b. m. o g. 
20-ej w lokalu: ul. Obożna 4 
m. 28 Zebranie odczytowe z na­
stępującym programem:

1) P. Jan Starczewski, Dyrektor

Tajemniczy morfinis*3

Wydziału Opieki Społecznej i

Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej (ZNMS.) zaprasza 
na

CZARNĄ KAWĘ

która odbędzie się, dnia 30 paź­
dziernika 1937 r. w sali klubowej 
teatru „Ateneum" Czerw. Krzyża 
Nr. 20.

Początek o g. 20. Wstęp zł. 1.50.
i;; i

Zdrowia Publicznego m. st. 
W arszaw y — wygł. odczyt 
p. t.: *

.Walka z alkoholizmem i opieka 
społeczna".

2) Część koncertowa Felicjan 
Miller —  wiolonczela, W iktor 
Tyszko —  akompaniament,

3) Znana tancerka Barbara
Blank wykona szereg tańców.

4) Orkiestra Tow. „Trzeźwość". 
W stęp bezpłatny.

Na ul. Grochowskiej zasłab? ja ­
kiś osobnik w średnim wieku. Le­
karz pogotowia stwierdził u niego 
wycieńczenie organizmu wskutek 
używania morfiny i po udzieleniu 
pomocy pozostawił gó na miejscu.

* * 5
Osobnik podał, że nazjrW® # ^  **
stan ty  Wo-Jk-Łuniewski, •j1*

l u d ­
n ie  posiada stałego 2s j? c'.^ s>

miejsca zamieszkania 
był kiedyś oficerem 
skiej.

2wafdil

Zajście z awanturnikiem
W paszteciarni Jana Zalewskie­

go (Śniadeckich 1) zasnął przy 
stoliku Eugeniusz Dąbrowski 
(Świętojerska 16). Zalewski obu­
dzi) gościa i wyprowadził go na uli 
cę. Dąbrowski rozłoszczony, rzu­
ci? się na Zalewskiego, który o- 
depchnął awanturnika tak silnie, 
że ten wpadł w szafkę reklamową

X i arty5 8 
z fotografiam i artystów 1 gto" 
„Teatru 8,15", r o z b i j a j  
2 szyby. .

W czasie szamotania 
turnik uderzył właściciela^ ^  
ciarni tępym narzędziem ,^4 

Zajście zlikwidowała ^  
przeprowadzaj ąc Z ^ e w s . ^  jjj 
Dąbrowskiego do ambuD i 
lii Pogotowia, po czym a ' ^ 4 '  
czego gościa zatrzymano 
cie przy 11-ym komisaria

&
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l l  Ł A G O D N IE

Projekty zmian
w praw ie przem ysłow ym

Rozesłany do zaopin iow ania! wodociągowych i kanalizacyj- 
Ministerstwom projekt noweli do nych, instalacyj centralnego ogrze

Co grają w teatrach?
TEATR A TEN EU M : Dziś „Oże­

nek" Gogola w przekładzie Juliana 
Tuwima. W roli głównej Stefan J a ­
racz.

W niedzielę o godz. 4ej popoł. po 
cenach zniżonych „Ludzie na krze".

W poniedziałek o godz. 4 popoł. ró 
wnież po cenach zniżonych sa ty ra po 
lityczna „Woźny i minister".

TEA TR  W IELKI: Dziś w sobotę 
„Legenda Bałtyku".

Niedziela o godz. 12 w poł. przed­
stawienie dla dzieci, 3.30 popoł. „S tra 
wzny Dwór"; o godz. 8 wleci. „Słoń­
ce Meksyku".

TEATR NARODOWY: Dziś w so­
botę „Wilki w nocy" Rittnera.

W niedzielę i poniedziałek o godz. 
4 popoł. „Życie snem" Calderona 
oraz „Czarna Dama" Shawa z Pan- 
cewiczową i Węgrzynem.

„Podróż poślubna" w reżyserii Eug. 
Bodo z Mańkiewiczówna, Sokołow­
ską, Bodo, Zniczem i Regro.

GYKULih WARSZAWSKI. Dziś 
wielka rewia satyryczna: „Ktoś z 
nas zwariował" z Ordonówną, Że 
lichowską, A. Halamą, Gierasiń- 
skim Krukowskim i Lawińskim na 
czele zespołu.

TEATR M ALICKIEJ: Daje dziś
komedię Daviesa „Mięczak".

TEATR „8.15". Dziś operetka
„Cnotiiwa Zuzanna" Gilberta.

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: O godz. 7 wiecz ul. M łynarska 2 
„Lekarz niimowoIi‘ Moliera.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy Świat 19). .Jesien ­
ne skrzypce' Surguczowa.

FILHARM ONIA: Wielki po ra­
nek muzyczny, poświęcony wyłącznie-T E A T R  POLSKI g ra  iuż tylko nine muzyczny, poswęcony wyrącame 

kilka razy „Jadzia Wdowa". Beethovenowi odbędzie się w nie­
dzielę. dnia 31 pazdzietm ika r. b. o 
godzinie 12..

Udział w koncercie weźmie: Orkie
W końcowych próbach nowa sztu­

ka Z. Nowakowskiego „Gałązka roz­
m arynu".

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. „La 
to. w Nohant" z M arią Przybyłko- 
Potocką

TE.4 TR MAŁY gra  już tylko kil­
ka rasy  F lersa i  Caillaveta „Papę".

W końcowych próbach nowa sztu­
ka M. Morozowiczowej - Szczepkow­
skiej „W alący się dom".

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. 
„.Papa".

TEATR NOWY. Dziś subtelna ko 
media Zapolskiej „Skiz" — ..Gra w
miłość".

W niedziele i w poniedziałek o g. 
4 pop. „Skiz".

TEATR LETN I: Dziś w sobotę
premier:: najnowszej komedii Grzy­
mały - Siedleckiego „Ormianin z Bey 
ru tu" z Fertnerem  w rolj tytułowej, 
Piaskowską, C. Leszczyńską, Kawiń- 
rka. Hnydzińskim, Frenklem, Sko- 
necznym, Jaroniem  i Zejdowskim, w 
rozyżerii Niewiarowicza, dekoracje 
Jarockiego.

W niedzielę o godz. 4 popołudniu 
„Gdzie diabeł nie może".

W poniedziałek o godz. 4 popoł- 
„Przviacielo".

TEATR KAMERALNY. Dziś i co­
dziennie nówa sztuka Gojawiczyń­
skiej p. t. „Współczesne" z Grywiń- 
ską, Strachockim, Morską i Dardziń- 
skim.

Chcąc udostępnić zobaczenie sztuki 
„Współczesne" Gojawiczyńskiej tym 
waiystkim. którzy nie mogą być na 
wieczornych przedstawieniach kie­
rownictwo te a tru  Kameralnego daje 
„Współczesne' dwa razy popołudniu 
* godz 4 w nadchodzącą niedzielę i 
poniedziałek.

TEATR W IELKA REW IA : W so 
butę prem iera komedii muzycznej

s tra  Filharmonii W arszawskiej pod 
dyrekcją Tomasza K irsaw ettera i 
solista Dorel Handman (fortepian).

TEA TR DLA DZIECI ORTYMA. 
W niedzielę o godz. 12 i 4 T eatr dla 
Dzieci l 1. Ortyma (Kredytowa 14) 
powtarza premiere baśni „Kuchcik 
na tror.io".

GINETTE N EVEU  W KONSER 
WATOR1UM. W spaniała skrzypacz 
ka francuska Ginette Neveu lau rea t­
ka 1 nagrody Kon knur su im. Wiemia 
wskiego wystąpi z jedynym recitalem 
w sali Konserwatorium w sobotę 30 
b. m. o godz. 20.15.

BAJ KUKIEŁKOW Y TEATR 
DLA DZIECI w sali Konserwato­
rium (Okólnik 1) w niedzielę, dnia 
31 października r. b. o godz. 16-ej 
widowisko- pod tytułem  „Czary nie 
czairy".

INSTYTUT REDUTY - POKA­
ZY SZKOLNE: W niedzielę o godz. 
12 w sali Teatru  W ielka Rewia — 
Karowa 18: „żaki krakowskie" re ­
żyserii J . Osterwy.

praw a przemysłowego z dnia 7.VI 
1927 roku wprowadzić ma pow a­
żne zmiany w  koncesjonowaniu 
zajęć zarobkowych. Koncesji w y­
m agać będą rzemiosła: instalacyj

Nasza rubryka
ZAOFIAROWANIE PRACV.

RYTOWNIK GRAWER samodziel 
ny specjalista na klisze stalowe, że­
lazne poszukiwany. Zgłoszenia „Tek­
tu ry "  Nowy Sącz 2, ul. Batorego 66 
lub W arszawa Solna 9/29.

W ie c z ó r  F r e d r y  
w T eatrze N arodow ym
T eatr Narodowy przygotowuje wie 

czór Fdery złożony z „Dożywocia" 
i „Pana Beneta". W „Dożywociu" u 
każe się Ludwik Solski w słynnej po 
śtaoi lichwiarza Łatki, stanowiącej 
jedną z najznakomitszych kreacji ak 
torsldeh Solskiego w bogatym reper 
tua-mc znakomitego artysty.

„Dożywode' poprzedza „P an  Be- 
net" w wykonaniu W asiutyńskiej, 
SJanisłaraislciego (głośna jego k rea­
c ja). Brydzińskicgo, Ruszczewskiego 
i in.

WYKWALIFIKOWANY MON­
TER samochodowy —  kierowca szu­
ka pracy, mówi po niemiecku.

O ferty proszę do Admin. Robotni­
ka lub dzwonić teł. 4.35-53 od 9—11.

MŁODA ZDOLNA szuka pracy 
fabrycznej. Oferty do Admin. Robo­
tnika lub dzwinić 4.35-53 od 9 do 11.

16-LETN1 CHŁOPIEC, znający 
rysunki prosi o praktykę monterską. 
Wiad. Warszawa, ul. Śliska 62 m. 
18.

INTROLIGATOR oprawia książ­
ki i obrazy, Bednarska Nr. 17 m. 27.

CHŁOPIEC z ukończoną szkołą 
powiszechną snuka posady na prak­
tykę w charakterze montera, Adres 
Śliska 62 — 18.

MAGISTER MATEMATYKI, r u ­
tynowany pedagog, udziela lekcji 
(gimnazjum, liceum). Specjalność 
matematyko, fizyka. Tel. 11-31-72, 
3 — 5 godz.

INWALIDA Z RODZINĄ 9 osób 
eksmitowany bez mieszkania, miesz­
kający od 3 miesięcy pod gołym nie 
bem i bez środków do życia, prosi o 
jakąkolwiek pomoc, lub możliwą do wy 
konania pracę. Zgłoszenia do admin. 
„Robotnika".

BEZROBOTNY, pozbawiany ja ­
kichkolwiek środków do życia i poz­
bawiony odzieży, zwraca się tą  dro­
gą o łaskawe zaofiarowanie mu je ­
sionki. Zgłoszenia prosimy składać 
w adm inistracji „Robotnika".

ABSOLWENTKA szkoły handlo­
wej poszukuje bezpłatnej praktyki 
biurowej. Zgłoszenia w administracji 
ewentualnie: Gęsia 61 m. 65 „Prak- 
ty k a n tk a '.

STUDENTKA ostatniego roku ma 
tematyki udziela: matematyki, fizyki, 
polskiego, niemieckiego. Liceum. Ma­
tura. Przygotowuje do egzaminów eks 
terna. Telefon: 2-00-85.

wania, instalacyj gazowych, insla 
Iacyj elektrycznych, kominiar­
stwo, mularstwo, ciesielstwo, dru­
karstwo, litografia i chemigrafia, 
rusznikarstwo i rzeźnictwo "rytuał 
ne. Drugą kategorię rzemiosł sta­
nowić mają t. zw. rzemiosła kwa­
lifikowane, nieumiejętne wykony­
wanie, których zagrażać może bez 
pieczeństwu, bądź też wymaga u- 
rządzeń specjalnych w zakładach 
pracy. (PłD.).

Zamschy samobójcze 
w Warszaw ę

W  1932 r. zanotowano w W ar­
szawie 1,449 zamachów sam obój­
czych, w tym 389 śmiertelnych, w 
1933 r. — 1,384, z tego 392 śmier­
telnych, w 1934 r. — 1,448 (380). 
w 1935 r. — 1,468 (388) i w 1936 
r. — 1,373 (346).

Stanisław  Raczkowski, la t 27, 
woźny, zam. przy ul. Tam ka 36, 
w celu samobójczym napił się jo ­
dyny. Wezwany lekarz pogotowia 
przewióz? desperata do szpitala 
Przem. Pańskiego. Przyczyna za­
machu samobójczego na razie nie 
ustalona.

Skasowane p o t '^  
do Łom aneK

Dyrekcja Okręgowa 
stwawych w Warszawie, . , list°f j>
wiadomości, że od dnia j , r
b. r. kasuje się tymcza50" ^
sażerski na linii Warszawa ^  jf

Łomianki. Wobec
ciągi odchodzące do 
W arszawy Gdańskiej o 
14.15 i  17.30 i przyi— 
mlanek do Warszawy Gdan  ̂ y f  
godz. 7.25, 15.50 i 19-45 ** 
pada kursować nie będą*

Co wyświetlają Kin®

OGŁOSZENIA DROBNE 
f  6  »  R C £  R 0  8  fl I
Najtańsze źródło  ubrań
' ( i t*  " S 5  zł- z licytacji garnitury, 
MW MM palta jesienne 2imowe, 
m ateriały bielskie Nowolipie 21— 12.

159

UBIORY męskie, o k ry c ia  damskie 
na  uog o in v ch  warunkach

"“TTifCtlAŁ B O B t i ł ™ 1
róg Dzielnej.

[ K fiP H O  I S P S Z E M Z ]
Maszyny Singera

3 złote tygodniowo. Chłodna 42- 
Pańska 40/22. Dzwonić 679.17.

-13,
117

T RADIO I TECHNIKA

Radioaparaty  " I z ł o t y c h  Ifl
n a j ta n ie j  o d  I I S U  r a ty  1U zł.

rewelacyjne modele wszystkich czo­
łowych FIR M : Union, Horniohon, 
Philips, Kadiopren, Teiefunken, Kos­
mos i inne.

ADRIA: „Król i ehórzystka".
ANTINEA: „Pan redaktor szaleje".
AMOR: „P ikusa" i „Na dnie ocea. 

nu".
ACRON: „Awantura amerykańska".
AS: „Sraszny dwór".
ATLANTIC: „Ich stu i ona jedna".
BAŁTYK: „Saratoga".
BIS: „Romeo i Julia".
CASINO: „Czar cyganerii" z Kiepu. 

rą  i M Eggerth.
CAF1TOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „ScypiOn afrykań­

ski".
CZARY: „Tajemnica żółtego poko­

ju".
ELITE (Marszałkowska 81): „Bar­

bara Radziwiłłówna" i „Trzy małe 
wilczki".

EUROPA: „Przedziwne kłamstwo
Niny PetrCwny".

FAMA (Przejazd 9 ): „Droga do
Rio".

FILHARMONIA: „Trafalgar*.
FLORIDA: „San Frand'-c0".
FORUM: „Droga do sławy" i „N»wy 

Jork — San Francisk0".
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz

bramie" i dodatki.
GLORIA: „Daniel Boone" i „Papa

się żeni".
HOLLYWOOD: „Tak się kończy mi 

Iość‘‘.
HELIOS: „Trędowata" i „Ordynat 

Michorowski".
JURATA: „B arbara Radziwiłłówna"
IMPERIAL: „Historia jednej nocy".
ITALIA: „Ku wolności".
KOMETA: „Kaprys milionera" i re­

wia.

MUCHA: 
MAJESTIC: 

szawy"

D y p lo m a ty c z n e j  ^  
„Parada 8**

A D I 0 P R E N
Plac Żela snej Bramy Ńr. 2.

RADIO najnowsze modele, lam­
powe, od zł. 100. Philip­

sa na 15 ra t miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel­
skich. Warunki nadzwyczaj dogodne. 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowych — samorządowych specjał 
ne ulgi. „Radio .  Select". Marszał. 
kowska 147. 204

R O Z M A I T E

Oi ieloletni praktyk st. felczer S. Ben 
dler, udziela pomocy chorym w ka 

żdej chorobie. Dzień i noc. Tamka 25. 
tel 626.89. 323

KOMETAK E  Jiio- 
ieatr
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Najnowszej komedii muzycznej 
z

M ariką Kokk i Hansem Sóhnkerem

m m  M U 0 N E M
reżyseria: GEORG JACUBY 
muzyka: FRANZ DOELLE
Węgierski temperam ent * 
Wiedeński humor 
Amerykańskie tempo!

Ha scenie rewia

MAJESTIC
W niedziele i św. p°f8:

PARADA
W A R S Z  A ,

f A ^  L 
D ozw . IV6 ■ !>

BALKON

M IEJSKI: „Nie ufaj

pocijjleKMIEJSKI H ipoteczna

J O A N  G N A W
Clark  G ab le  i Franchot

w filffl,e , „eft
■ i l l ' l l 0„ H ' E  U F A J

B ile ty  u  g o w e  z a  w y ia tB J U ^  
p r e m ie r ,  s o b ó t  i świą*1

,.N1£PłRB l v>f

PETIT TRI AN ON: „
ricux" i „Ostatni flk ^ \  $  

PALLADIUM: „Gdy ,
PAN: „Skłamałam"

i

d°- . • szc 6?#
POPULARNY: „Dzi«eJs . /

i* J
„Bohater Te*asa

, j e i

MASKA: „Król dżungli" i „Noc w
onerze".

MASKA: „Kain i Mabel" i „Czarne 
róże".

MEi RO: „ślubowanie".
MEWA: „Spotkali się w Paryżu" i 

„Darmozjad".
NOWA TOMBOLA: * „W blaskach 

sł°ńca“ i „B°haterska brygada".

rewia.
PROMIEŃ 

tarzynka", ,ia
PRAGA: „Penny" i 1C*T,- wf 
PRASKIE OKO: „P»«U j t *

doda'ki. - ,Uc W v
R A J: „Annnopohs" i
K1ALTO: „ E s k a p a d a ".„ńW '
RENA: ..Szc/epko i ,

i d°dalid. . „ra’*"1
RIVIERA: „Na straży v 

datki. łVjk„.ri<V
ROMA: ,Królowa 
ROXY (Wolska U ) ! ’’ 

i dodatki. -1a>‘ *
SOKÓŁ, „Cictka Kar -

we Flandrii". „w1-1

J11'

Ot*
■t

A * *

„M c Ja  

,Dzi cwc?«ta

om*
oV

S O R R E N T O :
„Ich r.ace"

STYLOWY:
p e k '.  j**— (.u

S T t i u i O :  „W ładca" , 2 M01* 
ŚW IATO W ID : „PePc  
S F I N K S :  „D ybuk" .  : j *
ŚW IT: „ S z a rż a  lekŁ' rPed
Ś W IA T :  „ S re b rn a

ch an a  rodzinka".
T O N : „ Z a m e k  t a j e m u ,  , | M
UCIECHA: „ K s ią z ą ^ ,  j f ' j
U N I A : „ N a p ię tn o w a ć "
VICTORIA (Aiar^^.* er

„ Z a ta ń c z y m y "  
F r e d  A s ta r re .

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarń} Sp, Nakladowo- Wydawfliczej „Robotnik", YVarsz»w#j I


